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Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczte. Przyj naują się: 
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stokroć obywatelstwo nasze nie szczędziło ofiar ramoty, które pragnę, aby znalazło miejsce w ko- 
w tym celu. Śmiało rzec można, że mało znajdzie |lamnach waszego dziennika, pozwólcie sbym się 
się w kraju naszym szkółek wiejskich, do których wytłamaczył z powodów, dla których uzasję za 
założenia lab utrzymania właściciel, były dziedzic, | rzecz godną uwagi czytelników, bliższe zapozna- 
większymby się nie przyczynił datkiem. Poświę-|nie się z tym Świstkiem zaledwie 19 stronie li- 
cenie to tem więcćj cenić nam należy, iż nie mo-|czącym. Oto najprzód, wszelkie błędne a jątrzące 

kt beer z szerzone między ludem wiejskim o 
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XI. 


W dalszym ciągu uwag o stanie gimna- 
zyów zachodnich co do języka wykładowe- 
go po reskrypcie z r. 1854 przychodzi nam 
z kolei wspomnąć o gimnazyum które ma- 
my pod bokiem, o naszćm Krakowskiem 
gimnazyum ś. Anny czyli dawniejszóm liceum 
Władysławsko-Nowodworskiem. 

Nadmieniliśmy już w jednym z poprze- 
dnich urywków, że reskrypt z r. 1850 po- 
zostawił tymczasowo w gimnazyum Krakow- 
skiem język polski jako wykładowy we 
wszystkich przedmiotach, a w miarę wzra- 
stającćj biegłości uczniów w języku niemie- 
ckim, gimnazyum równać się powoli miało 
z gimnazyami zachodnio - galicyjskiemi pod 
względem języka wykładowego. Wspomnie- 
liśmy także już i o tem, że juź w r. 1852 
wprowadzono język niemiecki do wykładów 
historyi i jeografii w trzech klasach wyż- 
szych. Zaczęto więc reformę od góry; a u- 
czniowie, którzy w innych okolicznościach 
nauki na liceum Krakowskiem byli rozpo- 
częli w czasach kiedy język niemiecki nie 
był obowiązkowym, a zatem w rzeczonym 
języku nie wielkie jeszcze mogli byli poro- 
bić postępy, zmuszeni byli uczyć się histo- 
ryi w klasach wyższych gruntownićj trakto- 
wanćj po niemiecku. Straszna to była ła- 
manina języka. Wyobrażamy sobie, że tak 
musiały wyglądać, kiedy się zaczęły mie- 
szać języki przy budowie wieży Babel. U- 
czniowie, którzy ledwie proste zdanie skleić 
byli zdolni w języku niemieckim, rozprawiać 
mieli o poważniejszych umiejętnie traktowa- 
nych kwestyach historycznych jak je plan 
szkolny przepisuje w klasie VII i VIII. A do 
pomocy wyznaczono im książkę niemiecką 
wprawdzie bardzo gruntownie opracowaną, 
ale w tak oschłym i zbitym języku, że bie- 
gły w historyi zaledwie z nią sobie radę 
dać potrafi. Uczniowie cierpieli wyprawiając 
łamane sztuki, nauczyciel sumienny cierpiał 
srogą mękę patrząc na te usiłowania; ale 
stało się; nakazano i stało się zadość na- 
kazowi; sprawa ta więc należy już do czy- 
nów dokonanych. > . $ 6 

Wypada nam z kolei wspomnieć o innym 
czynie także już dokonanym, a w przeglą- 
dzie tego, co się z językiem ojczystym jako 
wykładowym po szkołach działo, godnym 
zawsze wspomnienia. W r. 1854 wyszło od 
dyrekcyi gimnazyum ś. Anny przedstawienie 
do ministeryum oświecenia względem zapro- 
wadzenia wykładów matematyki i nauk przy- 
rodniczych w wyższych klasach w języku 
niemieckim, przedstawienie motywowane po- 
trzebą nastręczenia uczniom większćj sposo- 
bności do ćwiczenia się w języku niemieckim. 
Ministeryum w odpowiedzi swćj oświadczy- 
ło, że wprawdzie potrzeby odstępowania od 
zasady nie widzi — zasadą naówczas był re- 
skrypt z r. 1850 według którego wspomnia- 
nych przedmiotów po polsku uczyć należało — 
ale polegając na zdaniu dyrekcyi ze stosun- 


gąe dla tysiącznych tradności stanowczego na szkół- 
kę zawarować sobie wpływu, właściciel a fanda- 
tor najczęścićj z góry mógł przewidywać, na ja- 
kie naraża się niebszpieczeństwo, jeśliby traf zda- 
rzył „że na katedrze nienawiść i komunizm za- 
siędzie*, przeciwko czemu żadnój niemiałby rę- 
kojmi. Bolesne nanczyło nas doświadczenie, jak 
często podobna obawa okazała się słuszną, i jakie 
to zasady, wyobrażenia i zachcianki szczepią się 
dzieciom w naszych szkółkach, przez nauczycieli 
a niestety czasem i przez plebanów. Przyszło do 
tego, iż dziś najzagorzalszy nawet postępowiec z 
czystem sumieniem radzić nie może szlachcicowi 
ną wsi i zagrzewać go do wspomagania szkółki, 
jeśli nie może być pewnym utrwalenia tym środ- 
kiem jego na nią wpływu, aui do fandacyi bez 
zawarowania dla fundatora prawa mianowania na- 
uczyciela, chociaż w najgorszym razie lepiój oku- 
pić sobie jakikolwiek wpływ, niż nie mieć żadnego. 
Mówię w szczególgości o szkółkach gr. katol. 
w okolicach naszych. Agitacya świętojurska (któ- 
rej główni kierownicy po najświeższem udekoro- 
wania przez cara Aleksandra, znaczrie stracili na 
wpływie u wiela zacniejszych księży obr. gr.), nie 
mogąc mimo tyloletnich usiłowań rozbudzić między 
ladem ruskim poczucia odrębności szczepowój, ani 
sztucznćj jakiejś niby narodowćj ku „Lachom* nie- 
nawiści, innćj chwyta się drogi. Do polskości po- 
czuwa się u nas, mimo róźcie obrządku, wszystko 
łeokolwiek wyżój w oświacie stanęło, a więc szla- 
chciec, oficyalista prywatny, mieszczanin, to wszy- 
stko Lachy. Koło szlachty po wsiach garnie się 
wszystko co oświeceńsze, co polskie, a więc: prze- 
ciw szlachcie obudzić namiętności luda, to było 
giówcem staraniem tych agitatorów. Jakiż wigc 
środek obrano? Agitacyę socyalną. Na tem polu 
siane ziaraa niezgody tém łątwićj się krzewią, iż 
pole to od lat tylu pod ten piekielny zasiew z całą 
wytrwałością systemu uprawiano, a liczne z natu- 
ry samego stosunku spółeczuego wynikające kwe- 
stye sporae między gromadą a dworem, plon ro- 
kują obfity. To co w N. 247 Czasu korespondent 
z Wołynia pisze o tamtejszych Rasomąuach, dziś 
do naszych okolic w całości da się zastósować, 
z tą tylko różnieą, iż tam agitatorów szukać mię. 
dzy zbłąkauą młodziożą a u nas między zbłąka- 
nem duchowieństwem obrządka greckiego któremu 
staaowisko i powaga urzędu nieskończenie więk- 
szy wpływ zapewnia. 
Aby wam dać próbkę tój agitacyi i wykazeć 
jéj siłę i kierunek, przytoczę fakt najświeższy, 
Oto od niedawnego czasu pojawiła się w naszój 
okolicy między ladem wiejskim obrządku gr. kat. 
w licznych egzemplarzach broszurka wydana w In- 
stytucie Stauropigialnym we Lwowie, którą (jak 
twierdzi Gazeta Narodowa lwowska) rozesłano 
plebanom przez konsystorze gr. kat. z poleceniem 
rozdania egzemplarzy w szkółkach wiejskich jako 
nagród pilności. Co do ostatniego szczegółu, od- 
powiada zań Gazeta Narodowa, aczkolwiek sam 
z ust jednego zacnego kapłana uniekiego słysza- 
Wzźna i wielce zajmująca korespondencya „z Zie-|łem, że wprawdzie nie sam kousystorz oficyalcie 
mi Lwowekićj* w N. 244 Czasu zamieszczona, po-|ją rozsyła, ale członkowie konsystorza drogą pry- 
woduje wnie do przesłania wam niektórych nuweg watcą,— Obaczmy tę broszurę i odezytajmy, jak- 
; w tymże przedmiocie, a przytem doniesienia fakto, | kc Iwiek nieczytelca kirylica niemałą dla niewpra- 
przedmiotów w czterech klasach wyższych który niewątpliwie poprze najsilniej twierdzenia | wnych „jest tradnością. Tytał jój brzmi dosłownie: 
z wyjątkniem religii i języka polskiego a x korespondenta „z Ziemi Lwowskiéj“ w jego panne O acc) w rogiem 
ozostawiono go także w historyi i jeogrofii| polemice z Gazetą Lwowską. na teraźniejsze 8 A 
w IMIiIV klasie Później GÓWNO awns Slusznie twierczi ów korespondent, że niema | szym posiadaczom.“ Cena 6 centów. Narzscze zma 
zaprowadzenie języka niemieckiego i do na- |P0™0du oskarżania większych właścicieli o niechęć | łeni wyjątkami czysto ludowe, prawie bez żadnych 
A PE aj J. serca 8 | klacz. | W dawaniu pomocy wiejskim szkółkom. Jeśli w £pra- | przymieszek głów moskiewskich lub cerkiewnych, | - 
uki języka acińskiego i greckiego w klasie wie zajęcia się oświatą ludu, w tój sprawie naj- starosłowiańskich, eo tem więcćj zadziwia gdy po- 
IM i IV i to różnymi sposobami, uciekając żywotniejszćj dla przyszłości narodowćj, nigdy w|równamy język tej ludońćj broszury z językiem 
się nawet do środków pod względem dy-|naszćj prowineyi na zbytek gosliwości użalać się | czasopisma Słowo i innemi w ruskim języka wy- 
daktycznym niedorzecznych. I tak obu języ- nie moża było; z drugiej strony niesprawiedliwo- | dawanemi w nowszych czasach pismami. Widać, 


£ opi ENPE z ; 2 acia [CIS byłoby utrzymywać, iż winą jest wyłączeą| że auter tym razem dbał o to aby Ind go zroza- 
kami zakładu lepićj obznajomionćj, czaso- ków klasycznych uczono w m i IV klasie włeścicieli, zg a: 3060 dotęd u nas leży prawie miał. Ale któż autorem ? Podpis przy końcu bro- 
wo na proponowane wykłady niemieckielnibyto po polsku; ale greckiego z nie-| głociem. Owszem, moglibyśmy nie mało przyto- |szury: „Z. z Przemyskiego” daje nieco do myślenia. 
zezwala, dodając jednak wyraźne zastrzeże- |mieckie j gramatyki pomimo że była do- 3 j 


la podania owym fałszywym prorokom między lu- 
dem naszym jakiegoś Przewodnika do jątrzenia 
ludu. Dotąd kłamne wieści puszczane w obieg zbi- 
jały się wzajemnie ; „Przewodnik* zaś jednolitość 
uczyni możliwą w agitacyi. Powtóre, sprawozdanie 
z tej broszury obznajomi was bliżej z kierunkiem 
ludowej, tak zwanej „literatury ruskiej* t.j. ksią- 
żek w ludowem narzeczn pisanych, która sztucznie 
podtrzymywana coraz się staje obfitszą w płody 
tego rodzaju. Czytanie pism takich, z razu gwał- 
tem wieśniakowi narzucanych, staje się z czasem 
jego nawyczką i rzeczywistą potrzebą. Czyta, a 
dziełka, które mu do czytania podają, szezepią w 
nim jąd i nienawiść. Jakie przeciw temu z naszej 
strony oddziaływanie? Żadne. Zakładamy szkółki, 
a nie staramy się o to, aby lud miał w ręku 
książki uczciwe i pożyteczne. Cóż ztąd wynika? 
Oto dziecko chłopskie uczy się czytać i czyta — 
„Hadki o własnosti"'. — Lwowska komisya wy- 
dawnietwa dziełek ludowych, zmuszoną została 
do przerwania prac swoich, w części z braku fan- 
daszów, a nakoniec w skutek kataklizmu, w ja- 
kim się obecnie znajduje Towarzystwo gospodar- 
cze. W Krakowie, o ile mi wiadomo, już od roku 
podobna istnieje komisya, lecz lotąd o jej czyn- 
nościach mało w naszych stronach słychać 1) 
Wbrew wszelkim przeciwnym, a tak często po- 
wtarzanym zdaniom, twierdzę, że lud u nas czy- 
ta, a ztąd doniosłość jaką przypisuję wspomnia- 
oej broszurze. Niema prawie wai, gdzieby choć 
kilku niebyło, że ich tak nazwę: lektorów, koło 
których w karczmach i chatach gromadzi się cie- 
kawe a często dość liczne audytoryum. Mógłbym 
wam wymienić nawet gromady, w których dotąd 
i szkółki niebyło, a które swoim kosztem prenu- 
merują kilka, powtarzam kilka dzienników pol- 
skich i Słowo. Są to dziś jeszcze wyjątki, ale stają 
się one coraz częstszemi, Potrzeba politycznego 
pisma dla ludu, zaprzeczyć się u nas nieda. Mnie- 
mano, że pożytek a raczej wpływ jego byłby mo- 
ża tem większy, jeśliby się zdecydowano wydawać 
je w narzeczn ludowem ruskiem i kiryłycą. Temi 
czcionkami drukowane są księgi cerkiewne, a lud 
do tych czcionek przywięzuje pewien nrok śr ię- 
tości. Zaprzeczyć się również nieda, że narzecze 
ladowe milszem mu jest i zrozumialszem „ niż ję- 
zyk książkowy polski, nie mówię już o tak zwa- 
nym książkowym raskim, którego mniej od pol- 
skiego rozumie °). 
teraz po tym wstępie przystępuję do samego 
sprawozdania, a raczej doślowiiageć be aw 
gu. Rozbiora ani recenzyi pisać niemyślę. Są u- 
twory, przy których byłoby to zbytecznem. Cośmy 
mieli powiedzieć o skutkach takiej propagandy, 
powiedzieliśmy we wstępie. Tu jeszcze wspomnieć 
aależy, że inną przed kilkoma już laty w takimże 


tego ćwiczenia się ucząc się historyi i jeo- |cyjskich nastąpił mniej więcej taki sam stan 
grafii po niemiecku, a zapomniała o nau-|rzeczy. W klasach czterech wyższych uczo- 
czycielu, którego narażała na przykrości|no wszystkiego po niemiecku, w niższych 
a raczej na mękę piekielną zmuszając go do |historyi i jeografii w OI 1IV a do języków 
mówienia z katedry językiem, który dotąd klasycznych wymienionych klas probowano 
znał tylko z dzieł naukowych. Bo nie przy- gdzie się udało, przemycić także język nie- 
puszczamy, żeby propozycya zamierzyła by- | miecki. 
ła nastręczyć i nauczycielowi sposobność do| Innym tylko torem poszła organizacya dru- 
ćwiczenia się w języku niemieckim. giego gimnazyum Krakowskiego, cztero-kla- 
Dość że' pomimo reskryptu z 1850 r. u-|S0wego, które w r. 1858 utworzono; orga- 
znano tu za dobre wyrugować język pol-|nizacya nader ciekawa, którą w następnych 
ski z wykładów matematyki, fizyki i histo- |uwagach opiszemy. 
ryi naturalnej w czterech klasach wyż- 
szych. 


Jakież zmiany zaszły w temże gimnazyum 
krakowskiem po piśmie odręcznem JCMości 
i reskrypcie ministeryalnym z r. 1854? 

I tu zrozumiano przewagę wykładów 
niemieckich w klasach wyższych 
tak, jak i w gimnazyum Tarnowskiem. Zapro- 
wadzono język niemiecki do wszystkich 
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1846 zwie bohaterami. Resztę miech „słuchacz 
w swej duszy dośpiewa*.— Lwowska Gazeta twier- 
dzi, że właściciele więksi, „agitacyom stroruiczym 
stawić czoło mają prawo“, Niechże raczy obja- 
śnić, jak mamy stawić ezoło rozszerzaniu podo- 
bnych broszur, które zaiste nio z tajnych wycho- 
dzą drukarń i których rozprzedaży i rozdarowy- 
waniu przeszkodzić nie w naszej leży mocy. 


1) Komisya o ile wiemy. wypracowała szczegółowy 
program dla pisma peryodycznego dla ludu, lećz dla 
wydawania go niema dotąd pozwolenia; zajmuje się 
programami książek elementarnych dla szkółek, we- 
dług których będą a nawet są rozpisywane konkursy 
książek do czytania dla ludu, kalendarzów itd. (P. R. Cz.) 

2)Lecz więcej może przytoczyć móżna powodów prze- 
ciw temu. (P. R. Cz.) p 


czyć przykładów dowodzących, jak znacznych czę | Zenim przystąpię do sprawozdania z tej niecnej 


Pojąwszy też jej dramat, nie rozwiązywać mu by- 


Część Literacko-Ar tystyczna. gelle, co nie dał chrzcić się przed koronzeyą, col | brać za co innego, jak to co 006 wyrażają? Od-|wiedzićby oni mogli o tem; zwłaszcza, że szano- | Pojąr też . 
lusionem veritus, dwa te obrzędy dopełsiając naf wołuje się z tém do wszystkich łacinników po ca- | way Opinator mie przeczy pobytu keiążęcia z Ja-|ło jej sumienia, ani obdzierać z postaci heroicznej, 


Obrona Długosza. gim Reginam, ne suo iungeretur connubio, z Wil-f trzeba uciekać się do retoryczuych wybiegów, i | świadectwa jest sześć innych, tejże jeśli nielepszej|cyi. Bowiem ona ulegając losowi swemu, w tej 


Bronienie Długosza przed kim? Przed swewi; a| powiadają, że i Jadwiga królowa opierała się dlu- | bliczności, i szakaniem zamydlenia jéj oczów; zwła. wem; ua które p. Szejnocha mówi: iż chodziło | i szczęście swoje, a składa to oboje na ołtarzu kra- 
gdzie i kiedy? Na polsziej ziemi, i to. gdy niród|go zaślubinom swoim z Jagełłem, a zaledwie na|szcza gdy zdobyliśmy sobie imie po kraju, a na- przy nich tylko o honor książęcy; lecz taki arga: ju swegv. Szermierzem bowiem miał pomnić, sta- 
stawia sobie pomnik, dzieła jego drukując w Kra- | modły Baronów, dała się naostatok ka temu na-|leży się nam słusznie wiara i szacunek, .| meut to kij o dwóch końcach, gdyż mcżna go o-|jąc przy honorze królowej, na dau mu bratnią 
kowie, zdawaćby się mogło nie na czasie. Tą c- | kłonić. One ferunt, powiadają, pokazuje tataj, zkqąd| Ale nie ta koniec, a mamy jeszcze raz drugi | brócić przeciwko p. Szajnosze, iż schodzi ma po- | przestrogę od p. Bartosiewicza, iż historya nauką 
bati m stawa naprzód przy tuoi ak | ue to swoje podanie. Nie wziął go z tych dwóch | Długosza, co o tóm mówi: in libro Beneficiorum |dobnięż o honór królowej, a bynajmniej o prawdę | jest prawdy, a że historykowi prawda choćby naj. 
po y co czytają Długosza, nie j A 
a org P- Szajnochą „są kwa „ |ło> i być nia mogło, gdy oba wcześniejsze są od| Augastyanów na Kazimierzu czytamy: iż kościół| Pan Szajnocha przy zasłudze erudita znakomi-|łu. Nie było mo też wywoływać polemiki na tak 

jéj upażraje w Di ragióm wydanin Jadwigi |dania ręki przez Jadwigę Jagelle, ale wiedział o| dich Monasterii.. fuit adornatum sed aere casuali |tego, ma samienie literackie drażliwe i uważa wezel- |śliskiem polu, a nauczyć się od Długosza: iż są 
swojej upatruje w Dłagoszn, jakieś moralno kraso |nim, słyszał o mim od ludzi obecnych wypadkowi; |et alieno— enim de Dalevice sucamerarius Cracov. ką opozycyę na jedynem polu wolnem dotąd, za| wypadki, które się nazywa, ale nie rozm:zuje. 
mowcze ustępy, tam kędy 'ten historyk mówi: 0|a co mógł bardzo dobrze, kapłanem w lat 33 od|miles nobilis de domo et familia Strzegomya, the- | belgęsobie, lekceważeniem za nią płacąc. Pan Mora- Drugi żal mamy do p. Szajnochy, za psucie ram 
pobycie Wilhelma z Jadwigą na zamku krakow-|śmierci królowój Jadwigi, Nie jestto więc podanie |saurum suum et clenodia, pecuniamque et aliam no. | czewski i wydawca katalogu biskupów i kanoników języka rodzimego. Tok mówy jego nie jest czysty, 
skim; i naciąga to jego „podanie do brzmienia | wypisane zw drugiemi, ale fakt usłyszany na mitj- |bilem supellectilem per Guilhelmum ducem Austriae, | krakowskich nie znali go, ani wiedzieli o Jadwi- i A r 
dwóch dokumentów węgierskich, którę ni o tóm|s/u od ludzi współczesnych i miejscowych, od la-|qui in regno Poloniae, mortuo Ludovico Poloniae | dze jego; a przepuścił obydwóch przez rózgi, za|dla tego powiem tylko o głowach niewłaściwych, 
uczą, ni lata tych dokumentów temn odpowiadają. | dzi pierwszych w krajn z któremi A 

W pierwszym z roku 1380 wyczytał: o Deme. |obcowanie, a nad co nie może już 
trjnszn Arcybiskupie ij opr zaślubiającym |$«i.dectwa historycznego. Qu p - sd 

ilhbelmem, dwoje dzie | czy tylko, dla czego Jadwigą opierała się długo |slrtae, in Cracovia diebus quindecem, priusquam |uy sobie wyrzat: iż miał. pozbawić ideału Jadwi- |czciżądny, pochrześnictwo , biskupowie; tak że eo 
č et | temu małżeństwa? Posłachajmyż:; Probe enim nove. Jagelo, dua Lithuaniae accersitus fuerat, matrimo | gę swoją. Zarzut prawdą niemały, przy którym | moment utyką się na solecismy i arbarysmy, a g0- 


© spełnieniu małżeństwa, za przyjściem wieku najteż od stracha na cudzołoztwo, jak to cz tamy, na. |nialiter habitabat. Oba też podania Dłagoszowe, i|dla kraju swego. Uchyla śmiałą ręką kotary mal-| mialby nam być na Świadectwo i przykład: że mo. 


z0we, 0 15to dniowym pożyciu Wilhelma z Ja- | ję, od $amój Śmierci za gorsze to sobie mając: neficiorum, jedao i to samo mówią. wy, Szuka dla niej sławy z tego, 


| | | czy nie Panną, |kużoi na nowe słowa, mając na to podostatkiem 
_ chege, iż byłby go utworzył sobie, z onych dwóch | contaminare Pudicitiam, amarius morte pułabat; | Pajtrama burmistrza wiedeńskiego, i Ludolfa opa: |idąc w objęcie Jagełły, uważa się słusznie za en- | zdrowych i właściwych w prześlicznej mowie ojców 


Pokaże nam: czy wziął z dwóch tych dokumen-|de presenti sponsalia, żyła z nim dui 15cie, car-|z komnaty Jadwigi przed Baronami polskiemi;l był tego wszystkiego unikuąć, nie pisząc historyi mem 


duchu wydana książeczka, uczestników Rzezi r. _ 


CZAS z Soboty 8 Listopada 1862. 


majątku, śle.i.osoby_ iait 


wyda dokumentem dającym pewność.poBia-. 
ddanych przywła- 


dania i z mnogich względów także wiarogo- 


Tak oto piszą , 

„Pierwej była ziemia niź inc 
¿la ladzi. Początkowo żyli” ludzie. tylko 2 rólni+ 
etwa i chowu bydła. Mnożąc się, rozchodziły się 
rodziny po ziemi, i gdzie znachodziły wyżywienie, 
osiądały stale, przywiązując się do tego miejgcz— 


yzna) i życia swoich po 
dzalit Chłop był „rabom*, niewolnikiem 
który mu odmawiał praw przyrodzo= | 
al wszelakićj własności, wszelkiego 
do pastwiska, do lasu, które mu 
dne i odwieczne przysłużało. Mnogo 
ad ziiajdńje się i teraz w używaniu 
do lasów i pastwisk; mnogo znowu j 
i sją sobie dekretami urzędowemi | 
przyznane takie prawo, ale nie są w jego używa-| 
niu, bo nie było wykonania, egzekucyi po tych | 
dekretach. _Mnogo znowu pól, pastwisk i lasów 
było w czasie Józefińsziego pomiaru na gromady 
zapisano (1786), a w 20 lat póżnićj to wszystko 
o|już na dwór jest zapisane, a na 
kowie |jest gromad, które o swoje 
pie- prowadzą procesa, ale jakoś bez nadziei pokoń- 
órej | czenia ich. 
„Za czasów po 


prawa, do ziemi, 
a to stawało się ich własnością. Kilka rodzin 
mada), osiadając w kupie tworzyły sady (a 
sioła i miasta powstały), te zaś zabierały dla sic- 
bie tyle ziemi wraz z znajdującemi się na niej łą- 
kami, lasami w posiadanie, siła dla swego wyży- 
wienia potrzebowały i póki się nie zetknęły z in- 
nemi osadami, z czego powstała potrzeba prze- 
działów (granie) między „mojem a twojem“. Ztąd 
jawnem jest, że w czasach niezaludnionej jeszcze 
ziemi, pierwszeństwo posiadania nadawało 
prawo własności, ża przeto wszyscy Człon 
każdej rodziny lab osady byli właścicielu 
tylko tej ziemi, którą posiedli i obrabiali i 
używali, ulę także i tego co na tej ziemi się 20a- 
chodziło , jako to: łąki, lasy, pastwis 
bo oni je pierwsi posiedli i one były K 
potrzebami ich ży cią. Ztąd wy 
osada (gromada) miała 
do tych pól, łąk, pastwi 
których 1 przy których osiąda. 
„Życie towarzyskie było naj 
nem, ojciec był głową i rządzcą rodziny. W w 
nych potrzebach gromady radziji pospołu oje 
wszystkich rodzin. , Pad 
ięcćj głów, tam p 
pojedyuczy ladzie, 


takich, które m 


prawa do dziś dnia 


lskiego rządu nie wiele turbowa- 
ę o stan i sprawę poddanych © 
onieczneni|wien zacny i ludzki Polak 0 
pływa, „że każda |więcćj 
, przyrodzonejrzyść p 
sk, lasów i stawów, bajtrzy 


ką i stawy, | no si 


hwał było na nieko- 
oddanych, a zaledwie dwa albo 
í ekujące się nimi. I mógł 
biedny chłop dojść sprawiedliwości ?......*). " 
wet i za anstryackiego panowania niektóre | 
bardzićj ną korzyść panów niź poddanych 
aly, jak to podanie posłów naszych a ezłon- | 
wa z d. 1go sierpnia 1861 okazu- |wi 
o wolnego wrębu w lagach | 
niekiedy probostwa posiadały, po 
a| zniesieniu swem przez austryackie prawa obróciło | 
m |się na korzyść właścicieli lasów, bo gdy dawnićj 
wny mógł brać drzewo z lasu i więcój jak 
bował, a nietylko pa opał lub budowę, ale yw 
darskie, dziś ta ilość o- 
tylko liczby wozów albo 
a na budowle daje się tyl- 


pierw patryatchal- 


owie.| przemawi 
ków Rady Pań 


tąpili im w ty adacze przeko- 


idząc swą niższość, u8 
i ksze tych | ducho 


jerwszeństwo, a jako wię 
dy około dobra powszechnego, tak też po- | potrze 
dziny dawały im w nagrodę za zasługi|i na inne potrzeby gospo 
orzył się |graniczona do pownój 
madzie: | sągów wedle potrzeby, 
albo ciała |ko tak zwany dodatek patrona. 

„Otóż po zniesienia poddaństwa w r. 1848 za 
opłatą, urzędują teraz komisye serwitutowe w celu 
prawa gromadzkie do pastwisk i lasów pań- 
skich także pospłacać, a to niby na tój zasadzie, 
„|jakoby gromady tych praw tylko na pod stawieji 
stosunków poddańczych używały. 
my juź na początku okazaliśmy, że prawa gromad 
w itd. były przyrodzonemi i 
których się gromady dobrowol- 
ale nigdy zupełnie zrzec 
nici zawisło ich istoienie, 
Wprawdzie dzieje się tò za opłatą, 
że stracie ani w ma- 


coś więcćj ze swćj własności i tak go uw 
zaród dwóch stanów towarzyskich 
bojarów i prostego ludu. Siła ducha 
była drugą podwaliną własności, która spadko- 
biercy poprzodkach odziedziczali.* 

„Zdarzało się potem, że, silniejsze „gromady na- 
padały na słabsze (wojny), 
smości zabierały niewolników, co poddsństyu Ra 
stwu (Leibeigenschaft) dało początek. (Już i u ży: 
dów było poddaństwo, ho biedny nie mogący się 
wyżywić, zaprzedawał się majętniejszym, ale tam 
wedle zakonu Mojżesza wszyscy ci niewolnicy w 
siódmym rokn odzyskiwali swobodę) 

„Ano, jakkolwiek wielkie były o 
dla swego zastępcy i prawodawcy, to jed 
nie mogła ona przy zdro 
woli zrzec się wBzyś 
do łąk, lasów, pastwisk itd., bo bez nich rolui- 
ctwo obejść się nie może, bo do jéj utrzymania i | mogą 
wyżywienia one koniecznie potrzebne 
prawa gromad do p 
przyrodzonemi 


pozbawiając ich wła 
ek | moralne nie są już bezpieczne od dokuczań i prze- 


do pastwisk, lasó 
odwieczn ćmi, 
nie tylko w części, 
fiery gromady |uie mogły, b 
wym rozumie i swobodńćj jale ta jest często tak liehą, 
tkich swoich prawjłój ez 


ęści nie odpowie. 
„Z tego widno, ż 


e i te komisye serwitutowe nie 
zadowolnić potrzeb gromadzkich; dla tego 
łowie wieśniacy na sejmie we Lwowie ze 
tyskiwaniami jawno wystąpili, a Rada pań- 
bami gromad galicyjskich o lasy i pa- 
stwiska zasypaną była. Chcąc temu zaradzić, po- 
dali nasi członkowie Rady państwa d. 1go sierp. 
1861 r. prośbę do Jego Wysokości, 
dom sprawiedliwość wymierzona była. Ale zale- 
„proszenije:*) przez Sło- 
dały się natychmiast 
y przeciwnej strony że ta sprawa na 
nym rozstrząśnioną być była 
przytoczę następującą 


ę: 

1848, ktoś gadał że Cesarz nie- 
mógł darować pańszczyźny, bo nie była jego 'wła- 
gnością, odrzekł mu na to ktoś drugi: Zgadzam 
się z tem, jeźli mi dowiedziesz że pańszczyzna 
w tym stanie w jakim wykonywaną była w/o- 
statnich latach, była dobrowolną ofiarą poddanych 
albo prawnie nabytym przywilejem; ale póki tego 
niedowiedziesz, będę ją uważać za nadużycie 
Cesarz unieważnić.* Tak 
gromad tylko w Boga i 


Z drugiej strony Spodziewamy 
stąpią od beżzasadnych, a co 
praw w cierpliwości, spokoja: i 


. A tak tedy | to pos 
prawnych środków rozstrzygnienia ocze 


astwisk, lasów, łąk itd. były |swemi u 
i odwiecznemi, których 
gromada dobrowolnie tylko w części, ale ni- 
łkowicie zrzec się nie mogła. 

jest to słabość przyrody 
ludzkićj, że czem kto "'ecój posiada, tem więcój 
pożąda, szczególnie j šu ma środki potemu. A tak, 
naczelnicy gromad, posiadający więcój rozumu 
(bo mieli już poddanych) i po- 
nie zaniedbywali ko- 
e prawa własno- | p 
bkiem praw gromadzkich. 
i tym sposobem powstały niektó- 
które często samolnbstwo 


Poznań 2 listopada. 


W smutnej obecnej, jesiennej, ołowianej porze, 
są u nas na porządku dziennym, nieustająco, Z3- 
straszające prawdziwie swą liczbą procesy polity- 
czne i na wpół-polityczne. Ciekawą zaiste rzeczą 
byłoby zestawić statystycznie listę procesów poli- 
wreszcie kar ząwyrok 
W. Ks. Poznańskiego od 
a równocześnie 

wielką rzeczywiście tole- 
awała i nie przestaje osła- 
anych w interpelacyi 
tionavereinu ,  sktyte 


„Amo z drugićj strony 


dwie ta prośba (w oryg. 
wo upowszechnioną została, 
` (oświaty) i siły, 
wagi, przez ułomnc sć ludżką, 
rzystać z tego i puwięk 
ści, choćby i z 
Otże to po część 
re większę posiadłości, 
nad dobro powszechne przenosiły, 
w ich prawach Ścieśniały, 
„Zbiegiem czasu skupiało się więcćj gromad, 
albo dobrowolnie w wspóloych potrzebach, albo 
w skutek przemocy możniejszych i tworzyły pań- 
stwa; ale to nieocbraniało gromad od takiego 
szczerbku i ucisku, bo więksi posiadacze jako 
teligencya i stan zamożny, zawsze w rządach ku 
zia lab króla większy wpływ mieli, a często za 
rzeczywiste zasługi prz 
niem z krzywdą drugie 
Słąbszy musiał wszędzie uledz i poddać się mo- 


sejmie prowincyonal 
tycznych, prasowych, 
h przeciw Polakom 
początku wypadków 
pocieszyć się szezytną , 
rancyą, jaka nie przęst 
niać spisek bohaterów wskaż 
Niegolewskiego, agitacye Na 
i jasne roboty „towarzystwa ku popieraniu intore- 
sów niemieckich w prowincyi Poznańskiej.* Jedy- 
ny Kattner tylko opłacił dwudziestu talarami kary 
na jaką go sąd apelacyjny bydgoski 
skazał, grzechy wszystkich swych ziomków prze- 
ciw Polakom. O ileż poważniejszy liczbą zastęp 
skazanych tylko w Ostatnich kilku tygodniach Po- 
laków! Doktor Prajbisz z Pleszewa za inserat o- 
Dzienniku Poznańskim żałobne na- 
bożeństwo za Jąrqszi 
zany na 50 tal. kar 
Jagielski, za ten 
części za którą r 
powiedzialaości, 
Bzny z Mroczy za 
siąeami na pół 
za przemowę po 
kilkanaście osób z © 
žno większe i mniej 
ry. Toczą się zaś je 
redakcyi Dziennika 
mierzowi Niegolew8 
go krzyża, przeciw 
kazanie i obchody 


4 jako takie, mógł ją 
to i nadzieja naszych 


„To domaganie się gromad podobało się nie- 
tórym okrzyczeć i nazwać: wdzieraniem się 
dzą własność, fałszywym apetytem, 
zachcianką, komunizmem (jak Czas N. 152 
z 6go lipea 1861 r.), ale to daremny i bezzasadny 
krzyk, bo gromady nie wdzierają się w cudze, ale 
dopominają się o swoją własność, do której 
prawo miały, a która nieprawnie w ręce większych 
właścicieli przeszła. 

„Aby te rozterki nkończyć i sprawiedliwość po- 
krzywdzopym wymierzyć, sądzimy, iżby należało 
(en stan posiadania uznać za normalny, który 
w czasie pomiarn Józefińskiego istniał w 1786 
roku, — i które pola, pastwiska, lasy i t. d. w Jó- 
zefińskiej metryce gruntowej były na gromadę za- 
pisane, te należałoby i teraz gromadom przyznać, 
z wyjątkiem, jeżliby dzisiejszy właściciel niewąt- 
pliwie okazał, że prawną drogą, m. 
lub kopnem i t. d. do nich przysze 
metryka jest pierwszym pisemnym i urzę- 


wilejami lub mie- 
nagradzani bywali. °) 


l ziennika Ludwik 
sam inserat, znajdujący się w 
edakcya wyraźnie nie bierze od- 
na 15 talarów kary; ks. Mieku- 
kazanie miane przed kilku mie- 
ku więzienia; ks. Rymarkiewicz 
dezas wyborów na 
koliey Szremu i Książa na ró- 
aze, więzienne 1 pieniężne ka- 
szcze obecnie procesy przeciw 
Poznańskiego, przeciw Kazi- 
kiemu o wystawienie pasyjne- 
sześciu księżom nareszcie 22 
Wszystko to, pọwta- 
tylko kilku ostatnich tygodni, 
o znaczniejszej stosunkowo liczbie 
sów z czasów dawniejszych. Każ- 
pód polski, „każde zebranie pol- 
dź przedsięwzięcie polskie sta- 


czasów gospodarowania polskiego 
na Rosi nie uszanowano Świętości, 
cudami słynące obrazy z © 
w kościołach, burzono cerkwi 
scu kościoły budować, zabierano u 
tw i probostw, nakładano na Ru 
eszne) dla polskich księży itd., to tem mnićj 
dzano i innych ludzi lub całe gromady, Tym 
ksi posiadacze coraz więcćj praw 
dy coraz więcój ich traciły, a 
inały, bezowocne pro- 
ły. Ztąd to przyszło do te 
że stan dawniejszych ojców, 
wców gromad wyrodził się 
h (panów), którzy sobie 


cerkiew i umieszczano 
e, aby na ich miej. 


to sposobem wię 
nabywali, a groma 
jeśli się o swoje upom 


go potworuego stanu, 
naczelników i prawoda 
w stan wielmożnye 7 zult 
ANA E nie wspominając 
podoboych „proce 
dy nieledwie obe 
skie, każde jakiebą 


s) Historische Skizze über die Dotation des rathe- 
nischen Klerus in Galizien. Wien 1861 str. 43, 44| 4) Pamiętniki dyplomaty o księstwie warszawskiem 


Czas N. 208 z 5go września r. 1861. (Piz. autora.) 


dala ich a przyjmuje innych; z resztą nienależą wosławna okryłaby Się hańbą na. wiek wie- 
oni do duchowieństwa; trzymają się w przyzwoi- 
tem oddaleniu od ołtarza, a nigdy niewolno im 
dotykać niepoświęconą ręką Ciała i Krwi pań- 
taki diak, taki poddiaczek, 
i owe pryczetniki są członkami duchowieństwa, 
równie  niewzruszonymi na swej posadzie, jakby 
sam proboszcz; dlatego też skargi ich na: popa 
mogą mieć równą ważność, jak skarga popa na 
nich. Jeżeli pop chce ich utrzymać w karności i 
zmusić do dobrego prowa 
przeciw niemu. 
z ehłopami, wstrzemi 
zurą na _ opilstwo pryczetników ; ci zaś 
się podbudzają przeciw niemu wieś całą. 
nieukontentowania mogłab, 
kaś denuncyacya poparta stosownym 
ala dziekana i konsystorza — a tak 
czywistej zguby, niepozostaje mu m 
jak żyć w porozumieniu z największymi 


wi prawosławnej odbywają się 


Śluby w cerk A 
ez Jereja w tych 


. j więcej em opi 
NARODOWEGO KOŚCIOŁA Sj. Łow i kpi, mniej więcej trybem opisanym prz 
niedziele mużyk powinien przed 
czetnikami oświadczyć jakie są 
czyli jaśniej, powinien przynieść 
h porządnie. Krom tego, przez 
Iny, diak z pryczetnikami od- 
narzeczonemu, 1 Spijaj gi 
Wilią ślubu, pan zhłody Jani 
ieniędzmi i niezbędna go- 
tko on robi aby im za- 
z niemiękczy tem ich ser- 
Je każą sobie dobrze płacić za da- 
k przyćliodzi, odehodzi, przynosi 
już dwa ofidruje darmo! 
lej, aż póki się i saa na- 
końcu targ niby przybity. 
| Aa obrzęd weselny, cały 
orszak wali do cerkwi, póp już tam czeka, ale 
a; szńkają za nimi, ale trudno 
z dzidry jeźli mu nieprzynie- 


(Tableau dune Eglise nationale d'après un Pope Russe 
M. L’ abbć' Deliere. Paris 162). parochem i pry 

jego 1ntencye, y 
gorzałki i uraczyć ic 
cały czas przedwese 
dają częste wizyty 
zą każdym razóćm. 
się z chlebem, solą, P 
rzałką; aczkolwiek wsz 


dzenia się, buntują się 
wzbrania się Pit 


é o towarzyszach parocha wyo- PORA Fae 
Pw y 4 ężliwość jego staje się COn- 


edzieć jacy to są ludzie ?, 
acy, pryczetniki, wszy“ 
h uczniów wypę- 


' Chciawszy mi 
brażenie, trzębaby wi 
Owe diaki, poddiaki, śpiew 
stko to rekrutuje się z dawnyć 
dzonych 2 niższych lub wyższych | 
Można sobie wyobrazić czem są OWI 
seminarscy, kiedy ci, eo nie są wygna 
tak słuszne oburzenie i wzgardę autora. 

„Grono pryczetnikó 
czkiem i ponor 


y łatwo zrodzić SI Jar ca, gdyż zwyk 
hie ślubu. Miży 
pół rubla, znowu rubla; 
nieustępują, i piją da 
rzeczóny niespije; W 


w, pomnożone diakiem, 
dzień qłazńaczón 


zyli zapalaczem świec, mo- 
hańbą, nie już prawosławnej cer- 
ści. Pryczetnik jest to Wy- 
óżniak, bez sumienia, bez- 
t pojęcie o powinnościach 
ierzę wiećznie gło- | p 
e do każdej nie 
ego nieszczęścia, 
łożonych. I ta. 


„Zasiada więc do jednego stołu Z pryczetni- 
kami; trąca się z nimi szklanką, i poły 
rzenie. Przy wspólnej uczcie T 
ejsza równość; odtąd pop nieśmie na- 
4 żadnego z nich aby pełnił swoją powin- 
nóść, bo niechby wyciął słowa pra 
dzianoby mu obelgą. Z razu ksią 
wstrzemiężliwy był dla nich osobą 
teraz nieboją się go, mogą broić, 
źnić, djabłu duszę Sprzedawać, 
do władzy — bo już 
; oże! Boże!— woła nasz 
tysiączną. cząstka tego 
prażnikach ña jaw wyszł 


ryczetników niem 
którego wywabić 
niesiesz wódki, piwa, 
żyk eo wydał dużo 
nia, bywa prędko u 


kwi, ale całej ladzko 
skok niegodziwości, pr 
ny i niemający nawe 
swego stanu. Słowem, istne ZW 
dne, żarłoczne, kradnące, zdoln 
rawości, radujące się z cudz 
a mianowicie z nieszczęścia prze 
ki to potwór jest członkiem stanu d 


rzedślabne częstowa- 
służony; lecz jeżli okazał się 
ich niesprowadzi do cerkwi; 
ka nieraz od rana do późnej nocy— 
woła — pryczetniki nie słuchają 
łody zniecierpliwiony, Py- 
— Licho naš cżzę-| wszy zaskarżenie 
za to musisz teraz po- 
adra gorzałki; za mniej 
oćbyś miał czekać ca- 


pop pewnie ich 


$ po, aż w'kóficu pan m 
pokumał Się z ni- 


ta ich czego chcą od niego? 
stowaleś — odpowiadają 
stawić najmniej pół wi 
niepojdzióńy do cerkwi ch 


tanu tych ludzi porównywać Z na- 
mi; ci bowiem 0- 
u nas rozkazom proboszczą, k 


AD co się dziać zwykło na 
oko, i jeżeli się źle sprawują, od- i 


a— tedy cerkiew prà- 


dynu, pan Otto Russell, ajent angielski w Rzymie, 
widział się z panem Dronyn de Lhuys w ministe- 
teryum spraw zagranicznych. Publiczność paryzka 
odczytała z przyjemnością sprawozdanie z wizyty 
doktora Nelatana u Garibaldego, sprawozdanie zu- 
pełnie zaspakajające. Garibaldi wyzdrowieje. 

Pan Bismark opuścił wczoraj Paryż i udał się 
do Berlina. Constitutionnel przywiązał wagę do je- 
go przyjazdu i osobistego pożegnania się z Cesa- 
rzem. Zauważył on, że takiego kroku nie czyni 
pierwszy minister i że tea krok jest dowodem 
dobrych stosunków między Prusami a Francyą. 
Cesarz dał mu krzyź legii honorowej. Pana Bis- 
marka zastępuje książę Reuss. 

Postępowanie jenerała Forey w Meksyku jest 
powszechnie chwalone. Jenerał tea zapewnia, że 
nie chce rożrządzać losami Meksyku, że zostawia 
mieszkańcom wolność ustanowienia takiego rząda, 
jaki się im podoba. W. rozkazie dziennym, jenerał 
Forey doniósł, że Cesarz mianował go w Meksyku 
wodzem a zarazem ministrem pełnomocnikiem, 
lecz że pan Dubois de Saligny pozostanie przy 
nim jako były pełaomoenik, zawieszony tymczaso- 
wo w swej faukcyi. Dzienniki asgielskie pytają 
się co się stanie po zajęciu przez jenerała Forey 
stolicy meksyzańskiej, jax Fraacya wydostanie się 
z tej tradnej sprawy. Wyznając, że po opuszeze- 
oju jenerała Lorenceza, Anglia nie może się mie- 
szać do robót Francyi, „dzienniki angielskie upro- 
szezają kwestyę. Niech Anglia nie miesza szyków 
jenerała Forey, a om się ze swego obowiązku uiści. 

Wezbraj Cesarstwo udeli się do Compiegne, gdzie 
zabawią do początku gradnia. Ministrowie będą 
dojeżdżać na rady we środy i soboty. 

Książę Napoleon wrócił z żoną dziś rano z Lon- 
dynu do Paryża. Przed wypłynięciem z Southam- 
pton odebrał on wizytę lorda Palmerstona. 

W dniu dzisiejszym, ogrom narodu był ua sme- 
tarząch. Tak się zwykle dzieje we Francyi w deiu 
|saduażnym. 

Jatro nastąpi otworzenie sądów. Z powoda tego 
|przemówią prokuratorowie cesarscy i jeneralni. 

W Magistracie utrzymuje się przekonanie, że 
rada stanu obmyśli dla wolności piekarskiej przej- 
ście nie tak Śpieszne i że kasą piekarska zostanie 
jutrzymaną dłużej niż sześć miesięcy. Rzecz ta bę- 
idzie potrzebowała jeszcze decyzyi Cesarza, a Ce- 
jsarz baczy na wszystkie potrzeby i często na ży- 
czenia prefekta Sekwany. 


i.temat, na. którym władze.pruskie administra- 
cyjne próbują swej znajomości kodeksu karnego. 
Jeżeli kiedykolwiek, to obeenie właśnie dlą Księ- 
stwa Poznańskiego i Prus Zachodnich byłaby amne- 
stya nader.pożądaną i uzasadnioną razem. Amne- 
stye udzielają się zwykle, skoro tak liczba skaza- 
nych, jak powody, pod których wpływem ustawy 
karne przestąpiły, zniewala poniekąd państwo mo: 
ralnie do uchylenia rygoru prawa we własnym in- 
teresie. W obecnym razie byłby podobny akt wła- 
śnie ze wspomnionych co dopiero e" aż 
nadto usprawiedliwionym ; lecz sprawiedliwym w i- 
stocie aktem byłby dany władzom zakaz prześla- 
dowania narodowości polskiej za lada pozorem, 
kciekniania i gwałcenia jej praw pod każdym 
względem. 

Ze wszystkich przecież procesów wytoczonych 
obecnie Polakom w Poznańskiem, uderza i razi 
uajbardziej może proces wytoczony tutejszemu To: 
warzystwu Przemysłowemu, za rzekome przekrocze- 
nie ustawy 0 stowarzyszeniach. 

Towarzystwo Przemysłowe istniejące tutaj od r. 
1860, a mające na celu kształcenie moralne i u- 
mysłowe naszych rzemieślników, uczniów handlo 
wych, robotników pracujących po zakładach fabry- 
cznych, dopełniało dotąd z wielką zabiegliwością i 
troskliwością, a co najbsrdziej pocieszająca, z WI- 
i |doczną skutecznością i powodzeniem zadania swe- 
go. Młodzież nasza rzęmieślnicza, kupiecka, robo- 
toicza nabiera pod wpływem towarzystwa coraz 
więcej ukształcenia moralnego i umysłowego, a 
mianowicie owej cywilizacyi, co to nie odbierając 
bynajmniej siły i energii pracy, jest jedną z naj- 
ważniejszych wewnętrznych dźwigni. uczucia 80- 
dności i szlachetności człowieka. Towarzystwo to 
nie tradniło się i nie mogło się nawet w obrębie 
swych działań i zajęć trudnić sprawami polity- 
cznemi. Gdyby było niemieckiem, niktby ma, ro- 
znmie się, nie zaprzeczał prawa bytu. Ponieważ 
jest polskiem, ponieważ przedstawia faktem swego 
istnienia jakąkolwiek organizacyę polską, — znaj- 
duje się pod zagrożeniem rozwiązania i pod oskar- 
żeniem ze strony władzy policyjnej. Dość amutno 
rzeczywiście, skoro nawet iustytucye dobroczynno- 


ślądowań policyjaych ! 

Na dzień 16ty b. m. zwołany do Poznania w nie- 
wiadomych jeszcze celach sejm prowineyonalny 
poznański. Marszałkiem jego zamianowany baron 
Hiller von Gärtringen, wice-marszałkiem dyrektor 
ziemstwa Brodowski. 


Rzym 28 października. 

Wypadki zaszła w Grecyi, w tym kraju tak 
bliskim Włoch i tylą stosunkami z niemi zespo- 
lonym, żywe tataj. obudzają zajęcie; tutejsi zaś po- 
lityey upatrują w nich działanie Rosyi i utrzyma- 
ją, że dzisiejszy wybuch, oddawna włosko-rosyj- 
skiem przymierzem przygotowany, opóźnił się tyl- 
ko o parę miesięcy. Zdaniem bowiem tych osób, 
których położenie i stosunki w całych Włoszech 
były w stanie oświecić ja dokładnie w tym przed- 
miocie, między rządem petersburskim a turyńskim 
panuje najprzyjaźniejsze porozumienie. Książe Gor- 
czaków i p. Rattazzi jednomyślnie działający i 
ustawicznie ze sobą listujący, ułożyli byli nawet 
pospołu (?) plan wyprawy do Grecji i postanowili 
powierzyć jej stosie człowiekowi najiona 
wojennym urokiem nemu i olgiej8ze- 
st maj pałatówić? Alelda. Rząd zoeyjeki 
znaczne w tym celu złożył (?) sumy w Turynie, a 
Rattazzi układając się z Garibaldim doręczył mu 
od razu milion na przedsięwzięcie. Słynny wódz 
ochotników rozesłał- natychmiast uniwersały do 
podwładnych swoich po całej powięrzebni Włoch 
rozsianych lub na urlopie zagranicą bawiących 
z rozkazem niezwłoczaego powrotu, gdyż wielka 
wyprawa, której celu nie wymieniał, gotuje się i 
wszystkich udziału wymaga. Te garibaldowskie 
wici ua wszystkie strony porozayłąne, zwróciły u- 
wagę rządu angielskiego, który zrazu przez do- 
mysł tylko trafił na cel wyprawy, ile że układy 
księcia Gorczakowa z ministrem włoskim w wiel- 
kiej się tajemnicy toczyły. Atoli domysł ten został 
wkrótce mamioniony w pewność przez p. Odona 
Russella, ajenta rządu wielko-brytańskiego w Rzy- 
mie, a jednego z najczynniejszych, najprzenikliw- 
szych i najzręczniejszych Cage jakich ga- 
binet Saint-James posisda. P. Russell, dzięki przy- 
jaciołom, jakich w Taryme liczy, tóż zażyłości 
swojej z całem stronnictwem anti-papiezkiem w 
Rzymie, a nareszcie dyplomatycznym obiadom p. 
Kisielewa, posła rosyjskięgo przy Stolicy Św. a 
przyjaciela swego od serca, u którego zdarzyło mu 
się sprawdzić niejednokrotnie łaciński aksiomat 
in vino veritas, z przedziwną domyślnością wyśle- 
dził skryty wątek i sprężyny umowy Rattazzego 
i Gorczakowa, ji rząd swój natychmiast o wszy- 
stkiem nwiadomił. Dokumenta zaś, jakie mu się 
zebrać udało, były tak ciekawej a oraz tak deli- 
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Pojutrze odbędzie się w kościele Wniebowzięcia 
nabożeństwo za duszę hr. Andrzejowej Zamoy- 
skiej. ć 

Jenerał Kalergi został utrzymany przez rząd A: 
teński w charakterze ambasadora greckiego w, Pa: 
|ryżu. Sprawiło to dobre wrażenie i posłużyło za 
dowód, że rewolucya grecka jest narodową. Dzien- 
niki angielskie rozprawiają w najlepsze o następ- 
stwach rewolucyi i o wyborze nowego króla, rząd 
bowiem tymczasowy miał rozum utrzymać zasadę 
monarcbiczńą. Odpowiadając dziennikom francuz- 
kim występującym w obronie zupełnej jedności 
narodowości gróckiej, Globe rzekł, 'że Anglia mo- 
głaby zrzec się wysp Jońskich, lecz za porozumie- 
niem państw, które jej powierzyły protekcyę nad 
tomi wyspami. Dzieaniki francuzkie zapisały to 
orzeczenie, dające nową siłę zasadzie narodowości 
w Europie. Chęć ustąpienia wysp Jońskich przez 
Anglię, jest tłamaczoną przeź obawę znalezienia 
w nowym rządzie greckim więcej charakteru i woli 
niż w nieudolnym Ottonie. Niektóre organa zaprze- 
czyły, aby księżna, Leuchtenberska była w Paryżu, 
jest ona jednak ta incogaito. P. Dronyn de Lhays 
odbiera ©zęsto depesze od pana Bourée, pelno- 
mocnika fraacuzkiego w Atenach. Domysł Obser- 
vera, że po niechybaem odmówieniu przez księcia 
Alfreda tronu greckiego, książę Napoleon wystąpi 
ze swą kandydaturą, nie zasługuje na żadną u- 
w 


agę. 

 wzakót zdania Constituttonnela, sprawa gre- 
cka uważana jest za ważną przez wszystkie dwo- 
ry. Konferencya w iym względzie może się zebrać w 
Londynie w końcu tego miesiąca. Dzienniki wyla- 
ne dla Włoch zalecają kandydaturę syna Wiktora 
Emanuela. 

Pau Nigra zaprzeczy! w La France, aby miał 
wyrazić p. Dronyu de Lhuys żal z powoda depe- 
szy jonerała Durando, Za. France odpowiada, że 
w rzeczy samej p. Nigra nie wyraził żaln, lecz że 
depesza jenerała Durando została juź lub zostanie 
cofniętą. Dzienniki turyńskie piszą, że pan Drouyn 
də Lhuys odpowiedział na tę depeszę. Wiadomość 
ta jest tu uważana za ręgułę. Pan Dronyn de 
Lhuys przesłał przez papa Massigrnac notę do Tu- 
rynu, alo ta nota oznaczyła tylko podstawę nowych Ć 
układów o Rzym, nie zważając na depeszę jene- katnej natury, iż p. Russell Rzym nagle opuścił i 
rała Daraode. Rzecz ta wyjaśni się lepiej dnia 18|sam do Londynu pospieszył, by je w Foreign- 
jak się zbierze parlament turyński. Wracając z Lon: | Office złożyć. Rząd angielskii zwietr2ywszy takim 


ły tydzień .... Przynoszą tedy półwiadra wód-|li się parocha pobudzić do gniewu, przyobiecając 
ki, „a zadowolone pryczetniki dopiero idą do Cer- |im że ich od niego uwolni, jeżeli tego dokażą. 
kwi... Usłuchano rady, i na ten cel wybrano dzień wiel- 

Jeżeli niema ścisłego porozumienia między po- | kopiątkowy. Właśnie całe duchowieństwo było 
pem a jego diakami i pryczetnikami, tedy pier-| Przy ołtarzu ; ksiądz rozpoczyna modlitwy, diak 
wszy wystawiony bywa na ciągłe szykany; pod- nieodpowiada; ksiądz każe mu czytać, acz ów 
czas mszy, podczas każdej ceremonii, służba |lży go grubemi słowy. Ksiądz każe mu precz 
kościelna będzie śmiać się, drwinkować, lżyć pójść, ten go niesłucha i, ora sów widząc 
popa. Podając np. kadzidło, zamiast wyrzec | POP odchodzi od ołtarza ioke ką ożeństwa. 
słowa przepisane przez liturgię, taki diak powie Diak zanosi skargę do Mm, ego opowiadając 
celebrantowi najgrubszą impertynencyę.  Ażaliż | ten przypadek swoim. ah Di pop tłumaczy 
surowe środki mogą zapobiedztym nadużyciom?— się i wystawia jak . <a o stało z całą prawdą, 
Autor twierdzi, że nie, a to z powodu, iż choćby | ale pryczetniki (asi za w tę piekielną intry- 
ukarano wielką liczbę diaków i pryczetników, |gę, zeznaja ahh że diak miał: słuszność, 
to jeszcze krocie zostałoby równie winnych, co |à tylko pop R: aa Po wyprowadzonem śledz- 
robiliby to samo na ich miejscu. twie pop BE owa: awiony probostwa; zawieszo- 

A gdyby pop zaniósł skargę? Cóż z tego; krzy- no go Tie anin funkoyj kapłańskich, autor 


s DIK. ś dodaje, że jeżeli z głodu nieumarł wraz z ea- 
wdzące wyrazy powiedziane były przy ołtarzu 1|ją rodziną, tedy winien = litości jednego z para- 


po cichu, że lud niesłyszał; winowajca więc/przy* zaopatruj i i ź 
sięgnie na wszystko najświętsze há hietaa bo śniej maki IR o ają Smr nig 
cóż znaczy przysięga dla takiego nędznika? ad dzo czesto.“ Zdaniem toea należałoby po wiej- 
EAER rde y pew hei padok aao Cna- skich probostwach skasować diaków będących za- 
ki ą laty: „W pewnej parafii par Ą raza i ; ia ję zaś 

Się AMATO. EGO Wa O ork 
aby się sprawowali jak należy." Na. to elgi ię. |i dopóty ich trzymać dopóki się dobrze sprawują, a | 
mmienie krzyk na księdza, potwarz? bla czy me od dag ilekroć źle si rowadzą. Mniema on 
dzy tą gawiedzią, która udaje się do Oi fo dnne | 6 tak błagoczynni, jak $onsystorze i administra- 
czyli dziękana, znanego z Pop nieh „Pda krowie tobi oburzą się na tę reformę, z pro- 
Sad pięść e A obie akóty rodziną Ake stej przyczyny że dotychczasowy rzeczy porządek 
go łaskach, ponieważ ch kubanów, Odebna- wywołuje wiele kłótni i procesów przynoszący ch 


: d zesty À a ZER i 
w stanie dawać wa ii natychmiast przesłał je | emate dla nich zyski, i podaje sposobność do 


Władyce, któ rawdzie niedochodził urojonej różnych zdzierstw. A I 
winy, ale złe wyobrażenie o popie zachował. Wi | (Dalszy ciąg nastąpi.) 
dząć to dziekan poradził pryczetnikom aby stara- | mak 


' samego eeth podjętą... Wybuch grecki przy- 


. , śsui RUR: ) | ch (bo d cent. w. i 

we utrudnia rnanan Preeprowadzenio reform a AE T py Platia A ONS TS E PINS brid. kosi poii ; 
ka UERR A nych, aaa as droža „af dawczego i uchwaliwszy zadlsaio rzeczonych po-| Pszenica biała . . . - + hip 76 70.74 
ściach separatystycznych iw żyakiwania wównon. datków, PSY: tę uchwałę pod Bankcyę cesar- A 3 żółtą « są 74 70-72 
prawnięnia / uarodoweści, żyńiekiu niezgody mię- |55% tak jak gdyby był sejmem, a zarazem odmó: | $760 . " . . « eo> ; ga o ARA 
dz plemionami kraj zamieszkującemi, ze. i a wit rządowi naiestniczemu prawą współdziałania Jęczmień kr 44 40 87-38 
SY kie pomijany yn 2aREM, przypominaj e|z wydziałem w rozpisania podatków na cele kra- Qais . « «| «| © 46-27 25 23-24 
zecie Ów znany wiersz z jednój kom zaj jowe. Gch |. . +» a 1,+88%6 61 48-60 
haj irowskićj , gdzie <oktozowi. przebranema za Rrepak (2a 150 funt. brio) 280 218 205 


prowadził rozmowę z p. Ministrem stanu, w którćj 


lej, iść pragnące, 
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mu stosunki Cłalicyi przedstawiał. Zdaje się, że | bowiem kapoje węgiel w większój ilości, przyzna, że 
rząd zamierza zwołać, sejwy najpóźnićj na 15 gru- | nie mało kłopotu sprawia sprowadzenie go ze składu 
doiz, licząc z pewnością na zamknięcie Rady pań - |do! domu. Bo chociaż w składzie samym opłacić może 
stwa w tym jeszcze miesiącu. Po uchwalenia usta- | dostawę, a tém samem uwolni się od szukania fur, tó 
wy gminnój: przez sejm, ma być wniesiony pro |przecież z dragićj strony .czeką go riiemały kłopot 
jekt urzędowy organizacyi politycznej. Mają być|z dozorowaniem dostawy. Za wozem lub wożami musi 
projektowane starostwa, czyli jak nam piszą „ka. |chodzić sam pilnując, aby ma zakupiony opał w ca- 
pitanaty* złożone z dwóch'albo trzech powiatów, |łości: do domu przywieziono. Wysłąć wprawdzie możaa 
w których komisarza rządowi objeżdżać będą po-|w tym! cela służącego albo słażącą , ale ma to swoje 


wiaty dla załatwiania spraw administracyjnych. | niedogodności. Bo najpierw,. nie każdy ma na zawoła- 
nie słagę, któryby try czasu, aby porzuciwszy 


osobem całą + misterną włogko-rosyjską tkaninę 
-ombadciwą i sobie w dh ee M. 
wziął, się natychmiast. do udarembienia plsnu, na 
który: Północ i Południe mozolnie się składaly. 
Najużyteczniejszem ku 
się _Mazzini i mnodzy członkowie _8iroT 3 CZ 
nu w Londynie-żamięszkałi, Udsjąc ciągle niewia- 
domość i obojętność, zaczął nailnie przez nich 
wpływać na Garibaldego, by zmienił cel wyprawy. 
Wódz włoski. stosownie, do ugody p. Rattazzego 
z ks. Gorczakowem (7), miał wylądować na brze- 
gach Peloponezu, wywołać ogólne, powstanie od- 
dawna już zresztą przygotowaue przez ajentów 
rosyjskich, opanować Ateny, wypłoszyć z nich 
króla Ottopa ijego przyjaciół, a potem pociąga 
jąc za sobą pospolite ruszenie helleńskie uderzyć 
wstępnym bojem na Tarcyę, gdzie wszystkie 
chrześcieńskie ludności rokosz jsdnocześnie pod- 
nieść miały. Wówczas Rosya niecierpliwie tej 
sji wyglądająca, „byłaby. niespodzianie wkro- 
czyła z drugiej strony, rozrywając siły tureckie, 
a nodczas jej pochodu na Carogród Garibaldi był- 
by się rzucił w lewo, i wiodąc za sobą tysiące 
nowych słowiańskich ochotników, byłby wtargnął 
do austryackich posiadłości i Węgry powołał do 
broni..... Wojsko zaś Wiktora Emanuela miało 
wtedy ścisnąć czworobok, a flota włoska popłynąć 
do Tryestu i na laguay. Usiłowania angielskie zni- 
weczyły teu śmiały zamiar. Mazziniści pośredni- 
czący między rządem angielskim a Garibaldiw, 
nieszczędzili najponętniejszych obietnic, byle od: 
kładając na późnićj wyprawę grecką, do Rzymu 
przedewszystkiem pospieszył. Dali mu nawet do 
zrozumienia, iż Anglia” wydałaby wojnę Francyi 
dla poparcia jego działań i pochodu na Rzym. 
Garibaldi, jak wiadomo, był zawsze równie lichym 
politykiem jak bitnym żołnierzem i dał się uwieść 
tym zładnym obietnicom, unieść niecierpliwością 
ostania się do Rzymu, dokąd go nędziła żądza 
dopięcia jedności Włoch. P. Rattazzi i książe Gor- 
czakow z niesłychanóm zdumieniem swojem u- 
słyszeli na raz rozlegający się u podnóża Etny 
okrzyk: Rzym albo śmierć! Minister włoski w za- 
wysłach zawiedziony, a z drugiój strony zagrożo- 
ny gniewem Francyi, gdyby Garibaldego wahał 
się był powstrzymać, musiał nakoniec zadać wo- 
dzowi i własnym planom pamiętoą ową klęskę 
na górze Aspromonte, raniąc hetnana i hamując 
rawę sza dostarezóne przez siebie 


Kapitanaty te dzielić się mają władzą polityczną 
z gminatni powiatowemi. Obok tego organizacya | pilniejsze domowe zatrudnienia , mogł się zająć wspo- 
sądowa ma zaprowadzić pod pewnym względem | mniadym dozorem. Dziś e czasy i chuda fara, 
rozdział między sądownictwem a administracyą, |sam- więc pleban dzwoni. Sztaby darmozjadów, co da- 
zespolonemi dzisiaj w mięszanych urzędach powia | wniój kręciły się splendora, znikły dziś nawet 
towych. z zamożniejszych domów porządnych, a cóż dopiero 
w domach średnich czy to mieszczańskich czy urzę- 
dniezych. Każdy się kurczy ograniczając się jak naj- 
bardzićj można co do słażby -domowćj. Powtóre: Wy- 
mać potrzeba, że służba naszą dzisiejsza tak  zde- 
moralizowana, że z małemi wyjątkami rządko kiedy 
zaufać jój można. A nawet gdyby nie było powodu 
do podejrzywania jéj rzetelnoŚci, to przecież nie pró- 
żne są przysłowia: „Kto dogląda okiem, dołoży 
workiem“ albo owo starsze: „Sposobność tworży zło- 
dzieja.* A zwykle obok wozów rozwożących węgle 
snuje się eskorta nieproszona indywidnów różnój płci 
i wieku uzbrojonych w kosze. Często może przypad- 
kiem a częścićój może bez przypadka spada węgiel 
z wozu, eskorta zaapeluje do Czułęgo i litościwego 
sorca sługi pilnującój przywozu; a jeśli się tak nie 
uda, zaproponuje wynagrodzenie, zapewne małe, ale 
pokrywsjące choćby najmniejszą stawkę loteryjną, a 
więc budzące tyle nadziei! Wziąwszy więć to wszystko 
razem na uwagę, przyjdzie udać się na owo piluowa- 
nie dostawy samemu panu albo pani doma, co prze- 
cież, jeśli kto ma jakie zatrudnienie, z niemałą stratą 
czasu jest połączone. 

Otóż chodziłoby tylko 0 Szczyptę przemysłu, a mo- 
żnaby zaradzić złemu. 02y panowie właściciele skła: 
dów nie mogliby się postarać o wozy kryte, Zamyka- 
ne na wzór wozów po kolejach? W'Wiednia używają 
podobnych wozów do przewozn mebli; czyżby tu u 
nas nie można użyć podobnych wozów do dostawiania 
węgla. Kupujący dopilnowałby nałądowania; poczem 
zamknąwszy wóz wziąłby Klucz i poszedł spokojnie do 
swego zatrudnienia, zanimby transport stanął przed 
jego mieszkaniem. Osiągnąćby można tym sposobem 
większą czystość po ulicach, któremi rozwożą węgiel; 
zyskałby “kupujący na czasie, a w końcu mnićj nastrę- 
czałaby się sposobność do demoralizowaniń sług. 

— Dzienniki poznańskie donoszą, że damy polskie 
ofiarowały tym członkom parlamentu angielskiego, któ- 
rzy za sprawą polską przemawiali, dary swojej roboty. 
I tak pp. Denman i Hienessy otrzymali kosztowne 
tkaniny (ten ostatni dostał kobierzec, na czartiem tle 
aksamitnem herb polski, trzymany przez lwa angiel- 
skiego). Lord Kinard otrzymał. akwarellę przedstawia - 
jącą młodzieńców polskich skazanych w 'rekruty. 
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Wiedeń 6 listopada. W Izbie deputowanych 
dzisiaj obradowano w dalszym ciągu nad statuta- 
mi banku, które ukończono, a następnie przystą- 
piono do obrad nad ugodą między rządem a ban- 
kiem. Statuta prawie żadnej w Izbio nie uległy 
zmianie. Również regulamin baukowy uchwalony 
został prócz $ 17, który mówi o kontroli biletów 
bankowych, zlbowiem uchwałę nad tym $fem po- 
zostawiono aż do przyjęcia ugody % bankiem. 
Pierwsze dwa paragrafy ugody między rządem a 
sankiem ozuaczające wysokość długa i należytość za 
wykapno waluty wiedeńskiej, przyjęte zostały bez 
rozpraw. Nad $ 3 obrady trwały dłużej. Mówi 
ten $ o długu 20 milionów w srebrze zaciągnię - 
tym w r. 1859 bez procentu. Projekt wnosi, aby 
dłag ten spłacić w srebrze lab w wekslach wyste- 
wionych na zagranicę na srebro w dwóch ratach 
z końcem r. 1865 i 1866. Szabel wnosi, aby dług 
ten spłącić na raz, lecz dopiero w końcu r. 1866. 
Wiotersteia jest temu przeciwny, i wnosi popraw- 
kę zgodną z pierwotnym projektem rządowym, a- 
by skarb zwrócił bankowi przy spłacie tego dłagu 
wekslami lab w sztabach 107, kosztów menni- 
ocznych, albowiem otrzymał od banka gotówkę w 
monscie bitej. Minister skarbu popiera ten wnio- 
sek, który przyjęty też został wraz z wnioskiem 
wydzisia wzgłędem spłacenia Mien w dwóch ra- 
tach. Nad $$ 4 i 5 mą być jutro obradowane 
dalej. i 

— Osobliwy artykał napisała Donau Ztg 0 „po- 
łożeniu* politycznem, a choć to list z Paryża, da- 
łą mu miejsce na wstępie i tytułem powyższym | 
opatrzyła. Artykuł ten dla tego uderza, iż od me: 
la już lat.nie tsk pochwalnego o dzisiejszym rzą- 
dzie francuskim nie wyszło z uzędowego pióra au- 
stryżekiego. Polityka p. Drouin de Lhuys jest głó- 
wnym tych pochwał przedmiotem, a dziennik Za 
France wyrazem sympatyj austryącko-franeuskich. 
Postępowanie gabinetu francuskiego we Włoszech, 
a w Sęrbii i Czarnogórze jako zapowiedź polityki 
przyszłej francuskiej na Wschodzie, zyskuje zupeł- 
nie uznanie Donau Ztg. „Oby tę konjunkturę — | 
mówi raeczony artykuł — wzięły sobie do serca 
wszystkie skrajne stronnictwa. Oby zaś szozegól- 
nie nie zapominały, że sposób sympatyczny, z ja-| 
kim tak Za France jak i dzienniki przeważnie | 
niepodległe i liberalae powitały Anstryę i jej dzia- 
łanie, wypływa z jednostajności obustronnych | 
kierunków i metod.* Wyrazy te niepotrzebu- 


gotowany w nadziei odsieczy Garibaldego , dalój 
już się ociągać nie dał i nastąpił bez względu na 
zmianę.warunków i na brak głównego działacza. 

Monsignor -Mérode skarży się, iż mu ze strony 
włoskićj porwano w tych dniach czterech żandar- 
mów między Viterbo „a Orvieto. W miejscu tem 
brak całkowity wyraźnie wytkniętój granicy. Or- 
vieto należało z dawien dawna do delegacyi Wi- 
terbskiój i stanowiło zawsze jedną z nejważniej- 
szych części państwa papieskiego. Gdy w 1831 
roku wybuchła rewolńeya w państwie papieskiem, 
powstańcy ipod dowództwem margr. Guidotti pod- 
stąpili pod Orvieto, ale zostali przez mieszkańców 
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Koronatów męczenników. 
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rstwo, przemysł i handel. 


Kraków 7 listopada. Dowóz zboża z Królestwa 
był jaż wczoraj znacznićj większy niż poprzednich 
targów, lecz pokup ciągle słaby. Dla tego pszenica 
uległa zniżeniu cen od 1'⁄% do 2 złp. na korcu, a 
żyto od 15 do 20 gr. Pszenicę płacono w dobrych 


„odparci i rozproszeni. z XVI w na- 
grodę za wierność dozwolił, by ich miasto osobną 
delegacyą stanowiło; że zaś territorium odpowie- 
dciego nie miało, więc przyłączano do niego czte- 
ry inne miasteczka z delegacji perużyńskićj po 
tamtej stronie rzeki Palia położone. Wojska wło- 
skie po najściu Umbryi zagarnąwszy wszystkie 
ziemie na drugim brzegu rzeki znajdujące się, za- 
jęły tęż nowę część orwietańskiego territorium, a 
posiadając takową, rząd włoski dopomina się resz- 
ty i samo miasto zajął, lubo od -wieków 
ło ono w skład ojeowizny S. Piotra. Teraz zaś 
rząd papieski nalega na hr. Montebello, by Or- 
vieto jako do patrimonium, należące odzyskał i 
wojskiem francuskiem obsadził. "Tymczasem jednak 
brak, jak rzekłem, granicy, gdyż obie strony da- 

miechcą kresu sobie samym za- 


je-|Kupey bardzo byli oględni w zawieraniu d.o do- 
stawy podłag prób i bardzo mało zakupiono na ter- 
mina bardzo bliskie po cenach notowanych. Również 
na dzisiejszym targu krakowskim nie było odbytu na 
zboże, labo wszystkie gatunki obficie ofiarowane mo- 
żna było nabywać po cenach zniżonych. Czerwoną i 
żółtą pszenicę galicyjską ofiarowano na sprzedaż po 
złr. 8:50 do 8'75 za 172 fantów. Żyto za 162 fan- 


— Botschafter donosi co następnie: Na dzisiaj 
(ezwsrtak) na godzinę 7mą wieczór otrzymało wie- 
la deputowanych Rady państwa zaproszenie na roz- 
mowę na salonach p. Schmerlioga. Liczba zapro- 
szonych wynosi około 50. Deputowani nie pewnego 
nie wiedzieli o przedmiocie rozmowy. Domysły krę- 
cą się, w różnych stronach: kwestya bankowa, 
zamknięcie sesyi w tym jeszcze miesiącu, ostatnia 
mowa Ministra stanu, są przedmiotem tych domy- 
słów. Twierdzą także, iż żaden z członków klubu 
finansowego nie otrzymał zaproszenia, lecz w ta- 
kim razie wyć, pk być zaproszonych 50 ezłon- 
ków, gdyż w klubie finansowym jest przeszło 60 
członków, s zatem w liczbie zaproszonych byliby 


ceny trudno było sprzedać i bardzo małe ilości zo- 
stały umieszczone. 


znanemi w odwieczuem mieście przykrościawi, od- 
powiedziała odmownie. -Król jest zoękany iapa- 


sanku: */ą0. 


Kraków 7 listopada. Oeńy targowe w wal. austr. 


ynie na w duchu muratowskim; brak my]; IR rpa Pszenica . . . „ . . (za mierzycę) , > . 4'68 
przytem pieniędzy, które reakcya pochłonęłe, a na iebłopi galionięcy: 10 0001... Aoa u wN : ś IRIE z |. . 298% 
dworze armozjad | erpały; platoniczne zaś| | —- Głoszą powszechnie, iż namiestnikiem w Cze- Jęczmień 0296 
pociechy i jaria yen A Aleksssdra , jakiemi tenże chach będzie hr. Beleredi aw „Tryeście baron Owar | sacz 20 1-44 
usiłuje przywrócić pokój jego strapionćj duszy, nie Kellersperg. Od czasu zamianowania hr. Forgacha,| Kukurydza . . . . |+ aS . . 000 
są wstanie ani teraźniejszości rozświecić ani obu- który był namiestcikiem w Pradze, ną kanclerza| Ziemniaki . . |... <- 3 sdyny 004.100 
dzić nadziei'na przy. „ Królowa wdowa, która | Węgierskiego, posada jego nie była obsadzobą,| Siano; .. . . . . . (za centnar) , . . 0'90 
twierdżono bowiem, że hr. Forgach zastrzegł był] Słoma . a WSE 10.75 


miała zami é w.pałącu Odesgalchi, „potem zaś 
w mie o dotąd pomieszkania sAd znalazła. 
Hrabia Trani z żoną wrócił onegdaj i razem z 
królem w pałacn Farnese hędzie mieszkał. 
Przybył do Rzyma Dr. Plater dziedzie Wiśniow- 
ck © za biblioteki i archiwa i czyni poszuki- 
wania historyczne. s 


sobie pod pewnemi ewentnalnościami powrót do] 
Pragi. Zastępował go tam bar. Kellersperg jako 
wiceprezydent. Hr, Beleredi teraźniejszy depatowa: 
ay centrum Izby. niższój, niedawno otrzymał posa- 
dę namiestnika Szląska, a teraz naznaczają go na- 
miestnikiem czeskim; a po bar. Burgerze ma iść 
do Tryestu bar. Kellersperg, którego niedawno je- 
azeze uważano za przyszlego namiestnika Czech. 


— Wszystkie rządy namiestnięze rozpissły już 
podatki krajowe na rok 1863, mimo że to było 
konstytucyą zastrzeżone sejmom. Ża jedack sejmy 
jeszcze nie zwołane, a rok skarbowy mię zaczął 
od 1go listopada, zatem władze wykonawcze ja- 
kiemi są namiestnictwa, zajęły miejsce władz pra 
wodawczych, sejmów, albowiem większa część wy- 
działów krajowych poczytała się za niekompeten- 
tną do zastępowania sejmów. Wydział bukowiński 
umotywował odmowę swoją, którą podaliśmy do- 
słownie, obok czego qpraszał o wBtawienie się do 
N. Pana względem rychłego zwołania sejmu. Sam 
jeden tylko wydział krajowy morawski będąc u- 
mocowanym do tego przez sejm, poczytał reskrypt 


Od nowego roku wychodzić ma we Lwowie „Cza- 
sopismo dla gospodarzy polskich* w zeszytach mie- 
sięcznych trzech lub cztero-arkuszowych z drzewóry- 
tami. Wydawcą onego jest p. Glnsberg zastępca pro- 
fesora technologii chemicznćj przy instytucie technicz- 
nym. Czasopismo to ma być zastósowane do potrzeb 
rolników polskich i zawierać ma Wiadomości o wszel- 
kich ulepszeniach i wynalazkach w rolnictwie, leśnic- 
twie, przemyśle gospodarstwa wiejskiego, z wyrobach 
przemysła wiejskiego, techniczne objaśnienia wszelkich 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego, tudzież z mechaniki 
gospodarczćj, spostrzeżenia fizyczne, o ile takowe rol- 
nika obchodzić mogą wykładane w sposób przystępny, 
a wreszcie wiadomuści bieżące targowe i gospodarcze, 
Zresztą prospekt z tego wydawnictwa, załączany przy 
dziennikach krajowych wypowiada poszczególnia program 
nakreślony i warunki przedpłaty. 


Giraliów 7 listopada. Zwołanie sejmu krajo- 
wego w Lwowie, jest rzeczą zdecydowaną; lecz 
nie masz jeszcze pswności co do dnia, w którym 
sejm ma się zebrać. Gazeta Lwowska w. artykule 
swoim wstępnym % duia wezorajszego wymienia 
proje dowe mające być przeđłożonemi temu 
pac ee , a-—-mianowicie WY) DARO x 
względem utrzymywania kościołów À budynków 
parsfiałoych, talna w żylędem budowy ! utrzymy 
wania gościńców nięszarbowych i ustawę wzglę- 
aa EEEIEE ‘i utrzymywania szkół dla Ju- 

u. y, Jakie "taż. ga czyła przycze- 
pić do dj wadia "ag ane poprzetiaić ja 
niemi, a mianowicie, iż dziennikarstwo krajo” 


a SADEK 


Wrooław 5go listopada. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 


iwa oddają pprawiedliwość, .że,dobrze ryczy, bo tak | 

też ryczeć powinien. Ale mie o gazecie iwowskićj— |Ktronią miejscową 1 zagraniozna. 
o sejmie ta mówimy. Odbieramy. właśnie list z | | 
Wiednia, w którym nam dotioszą, że podczas po:| — W mięście naszem, w którem wyłącznie węglem 
siedzenia Izby deputowanych Rady państwa w d. palą, snują sig codziennie wozy dostarczające ze skła- 


5 b.m. poseł nasz X. Ruczka pizeszło godzinę |dów opał stronom zakupującym. Uderza nas w tym 
wżględzie brak przemygłą czy jnweńcyi. Ktokolwiek 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Frankfurt 6 listopada. Na dzisiejszem posie 
dzeniu zgrom dzenia ewiąsku niemieckiego złożo: 


W. 


opinię wydziału wyznaczonego do wniosku pru- 
akiego względem zniesienia banków gier hazardo- 


przystąpiło do odwiadczenia wydziału, iż banki 
gier są złem socyalnem, któremu zapobiedz można 
przez usunięcie istniejących przedsiębiorstw i nie 
udzielanie konsensów nowym. 


sze: W nocie, którą nowy minister p. Dfouya de 
Lhuys przesłał do Turynu, wyraża się minister ten 
z wielkiem współczuciem dla Włoch, lecz oświad- 
8%a, ża sprawa rzymska nigdy nie była w podo 
bay sposób ua drodze politycznćj wzięta pod u 
wagę, w jakićj ją przedstawia minister włoski Du 
rando, i w sposób taki nie może wejść na drogę 
układów. (Przypominamy, że ta sama La France w 
poprzednim dniu utrzymywała, iż p. Drouya de Lbuys 
w nocie swej niewspomina nawet o nocie Dnranda 
todpowiada zupełtiena inne kwestye: to nowy do- 
wód; jak La France improwizuje bezzasadnie wig- 
kszą część swoich wiadomości. P. R. Cz.). Dalój p. 
Dzronya de Lhuys — pisze La France — przedste- 
wia, że uzaanie królestwa włoskiego przez Fran- 
cyę świadczyło jedynie o dobrej jéj woli dla Włoch, 
lecz przez to bynajmniej nie zatwierdziła ionych 
roszezeń włoskich, owszem jak najformalniejsze 
czyniła zastrzeżenia. Francya oczekuje od rządu 
włoskiego współdziałania w urzeczywistnienia zgo- 
dy między Papieżem a Włochami, i byłoby nawet 
interesem Włoch chwycić w tym względzie ini- 
cyatywę. 


że w roku bieżącym nie będzie może poboru 


wojskowego  proskrypcyjnego 
wieść którą depesze rosyjskie rozgłosiły po Euro- 


wniejazą. Powtarzając tę wieść w numerze z 4go 
t m. wskszywaliśmy jej niepewność, a nawct 
przedstawialiśmy, że zdają się jej zaprzeczać wprost 
dotychczasowe fakta, albowiem superrewizye pobo- 
rowe rozpoczęły się po powiatach i bez przerwy 
się odbywają. — Mylaą także depesze te rosyjskie 
rozgłosiły wiadomość o bliskiem przybyciu cesarza 
rosyjskiego do Warszawy. Pogłoska ta mylna chy- 


— Jutro w sobotę dnia 8 listopada, ŚŚ. Czterech 


burga, cesarz rosyjski bawiący teraz w Carskiem 
Siełe, ma około 20go t. m. wyjechać do Moskwy 


gatankach po 30 do 31 złp., przednie ziarno 32 lab 
88 złp., pośledniejsze ześ ziarno a nawet śrelnie nie 
znalazło kupca, i musiało pozostać nie sprzedane. 


niosły już zgodnie szczegóły tćj rozmowy, a z nich 
dowiadujemy się, iż Minister stanu pragaął się 
porozumieć z członkami lewicy i środka, to jest 
ministeryalaćj większości, względem zamknięci: 


tów po 5'50, 5.75 do 5:90. Wogóle jednak i na te 


Rozporządzeniem c. k. Ministerstwa skarbu z d. 1 
listopada dozwolonem zostało pobieranie soli do fa- 
brykącyi skór po cenach niskich, jakie przepisane zo- 
stały dla fabryk innego rodzaju używających soli. Oprócz 
preymieszania sody dlą zanieczyszczenia soli fabrycz- 
néj, można do soli takićj przymieszywąć ałun w sto- 


jące. Co do ugody z bankiem, Minister żądał mniej 


satkich ustaw finansowych. Taki jest rezultat tej 


= |w drukarni Journal de St. Petersbourg, pod napi- 


3 


sta Sienna jest zalana wodą. — Mylug wiadomość 
podają niektórzy korespondenci z Włoch, o two- 
rzeniu się tam legionu Garibaldczyków pod do- 
wództwem Qattabene, przeznaczonego do Ameryki. 

Dzienniki francuskie podają okólnik ministra 
spraw wewnętrznych Persignego do prefektów, w 
którym wskaznje im minister, iż zmiana w gabi- 
necie przez powołanie p. Drouyn de Lbuys na, 
naczelnika wydziału spraw zagranicznych, w ni- 
czem nie zmienia polityki Cesarza, który zamierza 
wielkie a dotąd sprzeczne interesa z sobą pogo- 
dzić, i ani Włoch Papieżowi, ani Papieża Włochom 
nie poświęci. — Korespondenci z Paryża przedsta- 
wiają, iż powołanie p. Dronyn de Lbuys nie za- 
dowolniło bynajmniój legitymistów, «chodzi im bo- 
wiem więcćj o trynmf politycznćj zasady legitymizmu, 
który zasłoną religii zakrywają, niź o pojednanie 
Papiestwa z Włochami. — Dzienniki paryskie z 5 


wnych. w Niemczech. Zgiomadzenie związkowe 


Paryż 6 listopada. Wieczoraa La France pi- 


dany im przez tak zwaną „ajencyę kontynental- 
ng“, która, jak to tylokrotnie wskazaliśmy, kom- 
ponuje fałszywe telegramy, przekształcając tylko 
w depesze wieści w dziennikach zawarte. Teraz 
ap. z doniesienia, iż w Warszawie aresztowano 
wiele osób i z wiądomości o ogłoszonej w 
Dzienniku Powszechnym kartce z ustawą komi- 
tetu rewolucyjnego, które to obie wiadomości już 
w pidmiennych doniesieniach doszły do' Paryża, 
utworzyła telegram, iż „w Warszawie odkryto no- 
we spiski, w skutek czego aresztowano wiele o- 
sób.* Dodać tu winniśmy, iż wiele dzienników pa- 
ryskich nie chce przyjmować depesz od tej ajen- 
cyi, widząc, że prócz mylnych doniesień, nic im 
nowego nie przysyła, a dziwimy się Journal des 
Debats, że przyjmuje jeszcze przesyłane przez tę a- 
jencyą telegramy. 

Reforma systemu reprezentancyjnego w Szwecyi 
nie jest jeszcze zapewnioną, przynajmniej zanosi 
się na długie w tym względzie zapasy. Wszelako 
raz wypadało ją poruszyć, a chociaż nie w pier- 
wszym, to może, jak reforma parlamentu angiei- 
skiego, z eżasem zyska ona zwolenników i przewa- 
ży w zgromadzeniu stanów. Pisaliśmy już, że król 
zamierza naprzód sprowadzić cztery stany do dwóch 
Izb, i że jest już pewnym przyzwolenia dwóch 
kuryj, mieszczan i chłopów, ale kurye szlachecka i 
duchowna stawiają opór, lubo projekt rządowy je- 
szeze jest w tajemniey co do szczegółów. Szcze- 
gólniej księża najwięcej agitują, bo obawiają się, 
aby ze zmianą tą nie stracili władzy, i aby tym 
aposobem tołeraucya religijaa mie dosteła się do 
ustawodawstwa. Dotąd opiera się duchowieństwo 
rządowi w przyznania katolikom jeśli nie zupel- 
nych awobód, to przynajmniej wolności wyznania, 
choć bez publicznych obrządków. 

Podobno między trzema tak zwanemi opiekują- 
comi się Grecyą mocarstwami toczą się układy 
względem urzędowego i uroczystego a jednomyślne- 
go uznania rządu greckiego tymczasowego. Wiado- 
mość otem potwierdza Za Patrie, lecz nie umie po- 
wiedzieć, jak daleko zaszły układy. Natomiast do- 
daje, że rząd angielski przesłał okólnik do swych 
sjentów dyplomatycznych za granicą , tyczący się 
sprawy greckiej, a w okólniku tym oświadczą się 
za utrzymaniem względem Grecyi zasady niein- 
terwencyi, jeżeli Grecya szanować będzie waru- 
aek zapisany w protokóle konfarencyi londyńskiej 
z 3 lutego 1830 r., według którego korona gre- 
cka nie może być oddana żadnemu księciu z ro- 
azin panujących w Anglii, Fraucyi i Rosyi. Do- 
dać tu winniśmy, że ten warunek jest już pogwał- 
ceniem nieioterwencyi i pogwałceniem zasady , 
że każdy naród jest panem u siebie i ma prawo 
swoję wewnętrzne stosunki sam urządzić, bo sam 
wie najlepiej co-dla niego jest dobre. Przypomi- 
namy, że rząd angielski jawnie bronił tej zasady 
w słynnym okólniku lorda Russella względm spra- 
wy włoskiej. 

Listy z Grecyi przynoszą szczegółowy opis po- 
wstania w Atenach, który jednak nic nowego nie 
dodaje i jest tylko potwierdzeniem krótszego zna- 
nego już czytelnikom naszym opisu — tej jedno- 
dniowćj beskrwawój rewolucyi. — Wyżćj pozosta- 
wiamy w liście korespondenta naszego z Rzymu, 
opowieść o projekcie ułożonym niby przez rząd 
włoski i rosyjski zamierzonćj a niedoszłćj wypra- 
wy Garibaldego do Grecyi i na Wschód; a pozo- 
stawiamy ją tylko, aby okazać, jakie wieści sa 
nod tym względem w Rzymie. Lecz zdaniem na- 
szóm te wieści rzymikie są'w części mylne, a 
mianowicie co do udziału rządu rosyjskiego w za- 
mierzonćj wyprawie. Przedstawiliśmy czytelnikom 
jeszeze w sierpniu, jak zwichnęła, jak się zdaje 
Anglia pierwotny przez Francyę i Włochy ułożony 
pomysł wyprawy Garibaldego na Wschód, lecz 


Wieść wątpliwa rozpuszczona w Warszawie, 
w  Kongresówee, 


pie, wzięło wiele dzienników za wiadomość najpe 


bia nawet celu, bo nikt dzisiaj nie zakłada żadnych 
nadziei na przyjeździe cesarza rosyjskiego, który u- 
rzeczywistnienie praw narodowości polskiej we wszy- 
stkich prowineyach polskich nazywa „marzeniami 
2 na legalny i legalną drogą podany adres oby- 
wateli podolskich, wyrażający potrzeby prowincyj 
zgodne z temi prawami, odpowiada rozkazem u- 
więzienia obywateli lub ich marszałków i stawie- 
nia ich przed sądem.—Wedłag doniesień z Peters- 


i tam przebywać aż do Bożego Narodzenia. 


Wspomnieliśmy powyżćj o zaproszeniu wiela 
deputowanych Rady państwa w Wiedniu do, p. 
Ministra stanu na rozmowę wieczorną w dniu 6 
b. m. Niektóre dzienniki wiedeńskie dzisiejsze przy- 


Rady państwa, załatwienia niektórych przedmiotów 
finansowych i zwołania sejmów krajowych. Przy- 
seło tam i do usprawiedliwienia się z powodu 
dwóch wyrażeń p. Schmerlinga niemile przyjętych 
w Izbie, jako to: „My możemy czekać* wyrzeczo- 
nych ze względn na nową ustawę drukową, tu- 
dzież w czasie obrad nad aktem bankowym poró 
wnania Izby deputowanych z wyborem bankowym. 

Otóż sejmy krajowe, jak zapewnił p. Minister 
stanu, zwołane będą na 1Ogo grudnia niezawo- 
dnie, gdyż N. Pan podpisał jaż wici je zwołu- 


ze strony Izby twardości warunków, a deputowani 
żądali, aby rząd wpłynął na Izbę wyższą, by jej 
uchwały więcej się zbliżały do postanowień Izby 
niższej. Była tam mowa również o podwyższeniu 
podatków, na co deputowani przyrzekali się zgo- 
dzić pod warunkiem, iż żądanie podwyższenia do 
jednego tylko roku odnosić się będzie, a nie do 
lat trzech, jak to Minister skarbu postawił był 
w Izbie. Prócz tego deputowani przystali na Śpie- 
szne ukończenie w ciągu czterech tygodni wszy- 


pogadanki, która dozwala poznać, iż wszystkie n- 
stawy finansowe, jako to: budżet na r. 1863, ugo- 
da z bankiem, podwyższenie podatków stałych, 
astawa kontroli, w ciągu jednego miesiąca przejdą 
przez obie Izby i otrzymają sankcyę cesarską. 
Nie było zaś na tem zebraniu wzmianki o inoych 
uchwalonych lub uchwalić się mogących proje- 
ktach do ustaw, ani też o sankcyonowaniu i ogło- 
szenia już uchwalonych. 

Przez dłagi czas niewolno było w żadnym dzien- 
niku lab książce w Rosyi wspomnieć o pismach 
wychodzeów rosyjskich za granicą wydawanych, « 
mianowicie Hercens, Bakunina, Ogarewa, Dolgo- 
rakiego; teraz zasadę tę o tyle zmieniono, że dzien- 
nikom urzędowym nakazano pisać przeciwko tym 
dziełom; niewolno jednak dziennikom obojętaym— 
niemożemy powiedzieć „niepodległym*- bo nawet 
cienia niepodległości pisania nie ma w Rosyi — 
rozbierać te pisma. Jakoż ukązały się przeciwko 
tym pismom wychodźców rosyjskich artykuły ¥ 
organach rządowych, w Journal de St. Petersbourg 
i Poczcie Północnej, lecz bardzo nieudolnie & ze 
złą wiarą pisane. Teraz wyszła także broszurka 


tego projektu. 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Wiedeń 7 listopada. Na dzisiejszem posiedze- 
nia Izby deputowanych uchwalono układ rządu 
z bankiem wedłag wniosków wydziału finansowego. 

Petersburg 1 listopada. Stan oblężenia znie- 
siono w powiatach Grodzieńskim, Bełskim i Brze- 
kim tudzież w miastach powiatowych tego imie- 
nia; atrzymany zaś stan obiężenia w Białymstoku 
1 powiecie Białostockim. 

Londyn 7 listopada. Dzisiejszy Morning Post 
mówi: Rząd tymczasowy grecki dał państwom 
opieknńczym zapewnienie, że zaczepka siłą zbrojną 


jego. 
C r 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


| —o 


dem: „Słowo o Hercenie i innych którzy krzyczą 
za granicą”, broszurka bardzo licho napisane. 

Dzisiejsze wiadomości z Włoch mówią najwię.- 
ećj o powodziach. Po 2 szezególnićj Arno wezbrał; 
i ta oBtkinią rzeka pozrywała grobłe, a część mia: 


t. m. zamieszczają telegram niby z Krakowa, po- ` 


mniemać należy, iż rząd rosyjski nie wchodził do 


nie należy bynajmnićj do politycznego programu ` 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 7 Listopada. żądają | płacą 


Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. | 375 | 369 

Ruble sr. nowe na m. = lo p pe, 106; 

Talary pruskie, za 150 zir. now. tal, t | 824 

Srebro nowe . . - +» * * « .złr.| 121: | 120; 

Półimperyały rosyjskie. . . . „ [10 2 | 9 87 

Napoleondory 20-fr.- « . . . » 1971 | 9 56 

Dukaty holenderskie ważne . . y : z e we 

austryaczhie .„ „ „ ,„, 

Listy zast. gal. z kup. na m, kon. r — |84}— 
” n an » na wal. a. a |8} 75 [81 — 

Obligacye indemn, z kuponami n [714— |703— 

Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ |82 — |81 — 

Akcye Kolei gal. bez kup. i bez > 
„dywidendy z wpłatą pełną . „ | 227 | 225 

Listy zastawne polskie z kup. . złp | 1003 | 100 

EE E i e EE ENEP 
Wiedeń 7 Listopada. (telegr.) złr. cant. 

5%, Metaliki. . . . o « 169474 71 10 

5% Pożyczka narodowa. . Er 82 70 
cye banku narodowego wied. . 795 — 

» banku kredytowego. . 224 40 

| x AWS NY" RWT 121 65 

Londyn, 10 fant. szterl. . . . . 121 90 

Dukat pojedynczy. . . » + os 5 81; 

W | 

Wiedeń 6 Listopada. 
Pożyczka skarbowa: 

5%, Metaliki na wal. austr.. - - | 65 80| 65 60 

5%, Pożyczka narodowa . . - 82 50| 82 30 

50%, Metaliki na mon. konw. . 71 10| 70 90 

5%, Oblig. indem. niższćj Austryi. | 86 —| 85 — 

NE ora „ węgierskie. . . | 71 75) 71 25 

| ly sui „ chorw. słow. ban. | 71 25) 70 75 

SĘ: ios „ galicyjskie . . 71 50| 70 75 

si „  bukowińskia . . | 69 50| 69 — 

S%-**5 „  Siedmiogrodzkie. | 69 75| 69 m 

50, Pożyczka nowa weneckś. . - | 95 50| 94 50 

Listy zastawne: 
5%, Banku narod. 6 letnie. - . . |104 75/104 25 
10 letnie. . . . [101 —/100 50 

» o >o 5 12 miesięczne. . |100 —-| 99 50 
|» + losow.w wal.austr.| 84 70| 84 50 

4%, Tow. kred. galicyjskie. . 81 50| 80 50 

Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe.. |135 75/135 25 
+ p » ZT 1854 na 4%] 90 25| 90 — 
nn  »  %r. 1860 całe.. | 88 90| 88 80 

Bilety rentowe Como.. . «+ « » « 17 75| 17 50 

Losy zakładu kredytowego. . - - {130 80/130 70 
„ tryestskie na 4'/,% « « + - |119 —|118 — 
„ żeglugi par. na Dunaju. . . | 94 50| 94 — 
„ Księcia Fsterhazego na 40 złr.| 99 —| 98 — 
„ Księcia Salm n 40» | 37 —| 36 50 
„ Księcia n 40 „ | 36 —| 35 50 
„Księcia n 40 „ | 35 85! 35 35 
»„ Hr. St. Ggnois n 40 „ | 35 50| 35 — 
„ Miasta Budy „n 40 „ | 36 50| 36 — 
„ Ks. Windischgrätz „20 „ | 22 25| 21 75 
„ Hr. Waldstein »%, |31%0| 31 — 
s Hr. Keglewicza a 10 » 15 36, 15 10 

Akcye bankowe i przemysłowe 

Akcye banku narod. austr. . . . [791 —|789 — 
„ zakładu kredytowego. . . 2 60/322 40 
„ żeglugi parowćj na Dunaju |411 —/410 — 
» Kolei północnćj Ces. Ford. i: 1870 

rządowćj « « « » » o 9 —,238 50 
2 dg bodaj Ces. Elźb. 153 50153 — 
s »  Pardubickićj. . . . - [125 25/125 — 
»  » Nadcisańskićj. . . . |147 —|147 — 
» „ Południowćj.. . . . |373 —.272 — 
» m» Galicyjskićj . . . - 35 — 224 75 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol. .j „4 e 

Augsburg 100 zł. nadr.. . |. 4 103 — 

Berlin 100 talar.. . s e. EJ 4 e 

Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. |5 3 103 10 

Genua 100 lirów piem.. . (z 5 z 

Hamburg 100 marków . . 8 3 | 91 50) 91 30 

Lipsk 100 tal. . . - - - - z t 288 
worno 100 lirów . - - - = 

Lok 10 feów Rea Š 2 |122 20122 10 

Paryż 100 franków. . . . J*3 48 40 

Waluty: 
Cesarskie korony. . « » » » e 16 80 
a pół korony. « + « « « <> 
s dukaty na wagę 5 82 
% „  obrączkowe 5 82 

Złoto al marco. « s « » « « » 42 

Napoleondory.. « » » « « + * » 974 

Suwereny. . s soss + + » » : sz == 

Fryderyki. . « s e so o eie o 10 24 

JLuidóry 2 © oe 2.0 8800 a 9 90 

Suwereny angielskie. . . . + . - 12 24 

Imperyały rosyjskie . . « « « - 102 
FolR0.- 3.2 sia moje te . 121 50 

„ kupony. + stays « » » : 121 60 

Tąlary związkowe. . . » » e.> 1 82 

Pruskie bilety kasowe . . . - - 1 813 


Lwów 5 Listopada, 


Dukat holendorski . . « + » » « 5 73 
„  mustryacki. . « « « » « - 5 76 
Półimperyał rosyjski.. . . 9 89 
Bubel rosyjski. . « « « « + » - 1 91 
mirk dA pra beja 
Listy zast. . w. austr. . 
= z ETE . 13 |83 38 


Obligi indemn. bez kuponu . . . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 


45 |81 70 


Warszawa 6 Listopada. 
Półimperyały. -. . « « s.. rubli 
Obligi skarbowe 


.. ...,. 


UOA ROCI. 


po 
Akcye kolei żel. warszawko-wied. . 


Wrocław 6 Listopada. 
Banknoty austr. w mon. nowój. . 


Polskie bilety bankowe . . . . . — 
n Listy zastawne.. . . « . 88; 
Poznańskie Listy zastawne 4%. . 104 


g! o 5 
Obligi kolei krak,-ezląakiój. o. 
= Razz 


Paryż 4 Listopada. 


Renta 3% - « * "3 2.8 2 - ý: 
Londya 4 Listopada. 
Konsole . . « « +« * * Sia © » 93; 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia1. rano; 3. 30 po po- 
łudnin= do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do południu— do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rauo. = do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór— do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano. 

a Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed 
południem; 2 15 po południu. 

z Saczakowy do Granicy 11. 16 przed południem ; 
2. 26 po południu; 7. 56 wieczór. - 

ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 
czór — 4 wia i Warszawy 9. 

45 rano; 5. 27 wieczór z Ostrawy 

(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 

Lwowa 2. 54 po po- 


27 wieczór T ze 3 

iu; 6. 15 rano = z Przem 
tudniu; Wieii 4 yśla 7 
Krakowa: 4. 48 po południu; 
i P S oa 8.32 rano; 8. 40 wieczór. 


W Drukarni „CZASU.“ 


Przyjechali od 6 do 7Listopada rb. 


HOTEL POLLERA. Dr. Benrhard Nedni ok. no- 
taryusz ze Skawiny. Hilary Zdzieński ob. r Li- 
piicy. Józef Fronik ob. z. Olkusza. Karol Szlenker 
ob. z Warszawy. Ignacy Sodlaczek ob. z Kąmień- 
ca podolsk. Franciszek Schrotzberg art. malarski 
z Wiednia. Karol de Zedlitz pryw. z Wrocławia. 

Wyjeckali: Gustaw Simons de Liége do Lwowa. 
Franciszek Szeligowski do Zatora. M. Wohlauer, 
Adolf Zadek do Wrocławia. Piotr Bressange z bra- 
tem, J. Frenzek do Wiednia. 


EEEE S POCZ ZO 
INSERATY. 


(1460-1) 


Zgromadzenie XX. Augustyanów 
odprawi 
Nabożeństwo żałobne 
dnia 10 bm. o godzinie 9 rano 
za duszę Ś. p. 


TERESY z Hr. OBORSKICH 
Hr. POTOCKIEJ, 


zmarłćj na doju 31 Lipca rb. w Badenia pod 
Wiedniem, jako Dobrodziejki szczególnej ko- 
ścioła św. Katarzyny. 


RADA OGÓLNA 


TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 
W KRAKOWIE. [Nr. 519] 

Postanowiwszy pamięć Fundatorów i Dobroczyń- 
ców Zakładu Towarzystwa Dobroczynności uczcić 
Żałobnem Nabożeństwem w r. b. w dniu 14 Listi- 
pada. o godzinie 10 rano, w kościele św. Piotra 
jako właściwój parafii, Rada ogólna wzywa i za- 
prasza niniejszem na takowe Nabożeństwo wśtyst- 
kich Członków Tow. dobr., tudzież zawiadamia o 
təm szanowną Publiczność, w spodziewaniu, że te= 
mu obrzędowi religijnemu, licznem zebraniem s'ę u- 
czestniczyć raczy. 

Kraków dnia 2 Listopada 1862. 


(1458) Prezes: K. Hoszowski. 
Sokretarz: J. (Głębocki. 
Obwieszczenie. 
[N. 3851] S 


Przy dziewiątem w dniu 31 Października 
1862 r. przedsięwziętem losowaniu obligacyj 
indemnizacyjnych dla Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego wystawionych , następujące obliga- 
cye do spłacenia wylosowane zostały, jako to: 

Obligacye z kuponami 
na 50 zir. 


' na 100 zir. 
Nr. 31, 252, 360, 423, 452 i 900. 
na 500 zir. 


Nr. 193. 
na 1000 zir. 
Nr. 159, 185, 475, 630 i 730. 
Z częściową kwotą 750 zlr. 
na 5000 złr. 
Nr. 7 i 17. 


Powyższe obligacye wypłacone zostaną we- 
dle istniejących przepisów w wylosowanych 
kwotach kapitału, po upływie sześciu miesię- 
cy od dnia wylosowania w c. k. kasie fun- 
duszu indemnizacyjnego w Krakowie, która to 
kasa zarazem za niewylosowaną część obliga- 
cyj pod Nrm 730 na 1000 złr, nowe obli- 
gacye w wartości nominalnej na 250 złr. 
wystawi. 

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed ter- 
minem wypłaty wylosowane obligacye również 
uprzywilejowany Austryacki Bank Narodowy 
w Wiedniu eskomptować będzie. 

Prócz tego w skutek rozporządzenia c. k. 
Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 15 
Czerwca 1858, do L. 13096 wydanego wy- 
kazują się ponownie następujące w dniu 30 
Października 1858, w dniu 30 Kwietnia 1859, 
w dniu 31 Października 1859, w dniu 30 


i | Kwietnia. 1861, i w dniu 31 Października 


1861 r. wylosowane, a odterminu spłaty, to 
jest od 1 Maja 1859, 1 Listopada 1859, 1 
Maja 1860, 1 Listopada 1861, i 1 Maja 1862 
r. nie spłacone obligacye, a mianowicie: 

A) wylosowane w dniu 30 Października 
1858 obligacye z kuponami 


na 100 złr. Nr. 602. 
1000 , 139. 
5000 „ 22. 


n 
B) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1859 
r. obligącye z kuponami 
na 100 złr. Nr. 249. 
1000 „ „ 122. 
C) wylosowane w dniu 31 Października 


' | 1859 obligacye z kuponami 


na złr. 500 Nr. 60 
z częściową kwotą 400 złr. 

D) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1861 

r. obligacye z kuponami 
na 100 złr. Nr. 26 i 85 
na 500 złr. Nr. 12, 

E) wylosowana w dniu 31 Października 

1861 r. obligacya z kuponami 
na 50 złr. Nr. 61 

z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie obli- 
gacyj wyrażonych pod 4. z dniem 1 Maja 
1859, pod B. z dniem 1 Listopada 1859, 
pod C. zdniem 1 Maja 1860 pod D. z dniem 
l Listopada 1861, a pod Z. z dniem 1 Ma- 
u 1862, ustało i że w razie gdyby kupony 
od tych obligacyj uprzywilejowany austryacki 
Bank Narodowy w Wiedniu spłacił, kwoty ta- 
kowe od kapitału przy spłacie odciągnięte 
zostaną, 
Z e. k. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 

Kraków dnia 31 Października 1862. 

Za Prezesa: 
Dr. Gustaw Hażlig 


(1435-5) c. k. radca Namiestnictwa. 
Obwieszczenie: 
RÓW OW ENO A | 


Przy dziewiątem w dniu 81 Października 
1862 r. przedsięwziętem losowaniu obligacyj 
funduszu indemnizacyjnego Galicyi zachodniej 
następujące obligacye do spłacenia wylosowane 
zostały jako to: , 

Obligacye z. kuponami: 
s _ Na złr. 50. 
Nr. 455, 733, 834, 858, 1149, 1182, 
1200, 1528, a 1765, 2014, 2550 i 3408. 
y a 7 


$ zkr. 100. 
Nr. 550, 694, 1195,:1353, 1817, 2212, 
2526, 2602, 2655. 2803, 282%, 3098, 3735, 


CZAS z Soboty 8 Listopada 1862. 


4411, 4646, 4869, 4892, 4959, 5581, 
6053, 6081, 6182, 6361, 6489, 6654, 
6946, 7487, 7616, 7864, 7947, 8251, 9556, 
9725, 9874, 9910, 9926, 9964, 10176, 
10265, 10381, 10582, 10605, 10731, 10736. 
10739, 10741, 10764, 10961, 10974, 11370, 
11522, 11932, 11935, 11966, 12005, 12139, 
12619, 12967, 13002, 13191, 13721, 14150, 
14221, 14370 14467, 14564, 14719 i 15168, 


Na złr. 500. 
Nr. 90, 142, 551 z częściową kwotą 200 
zł. reńsk. $ 
Nr. 708, 744, 1377, 1481, 1534, 1659, 
1885, 1906, 2132, 2346, 2351, 2443, 3005, 
3027, 3036, 3042, 3079, 3107, 3110, 3120, 
3122, 3124, 3126, 3229, 3243, 3262, 3325, 
3390 i 3442, 


Na złr, 1.000 

Nr. 131, 424, 828, 1252, 
1680, 1720, 2021, 2089, 2213, 2214, 2273, 
2278, 2287, 2295, 2298, 2313, 2326, 2356, 
2475, 2620, 2621, 2658, 2689, 2720, 2731, 


4141, 
5851, 


1589, 1605, 


2744, 2836, 2845, 3102, 3353, 3451, 3455, 


3491, 3504, 3633, 3638, 3737, 3841, 3940, 
3958, 4236, 4296, 4814, 4986, 4991, 5015, 
5133, 5294, 5309, 5619, 5698, 5751, 6522 
6570, 6676, 6743, 6778, 6832, 6883, 7598 
7646, 7663, 7788, 8229, 8307, 8331, 8565, 
8704, 8718, 8796, 8965. 9025, 9093 
9313, 9455, 9554, 9632 i 9634. 
Na Zr. 5,000. 
34, 667, 934 i 1073. 
Na złr. 10,000 
. 81, 166, 249 i 905. 
„Obligacye Lit. A). 
Nr. 1211 na 650 złr. 
„ 1215 na 2810 złr. 
» 2380 na 150 złr. - 
„ 2450 na 980 złr. i 
„ 3026 na 60 złr. 

Powyższe obligacye wypłacone zostaną we- 
dle istniejących przepisów w wylosowanych 
kwotach kapitału po upływie sześciu miesięcy 
od dnia wylosowania w c. k. kasie funduszu 
indemnizacyjnego w Krakowie, która to kasa 
zarazem zaniewylosowaną część obligacyj pod 
Nr. 551 na 500 złr. nowe obligacye w no- 
minalnej wartości 300 złr. wystawi. 

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed 
terminem wypłaty wylosowane” obligacye ró. 
wnież uprzywilejowany austryacki Bank Na- 
rodowy w Wiedniu eskomptować będzie, 

Prócz tego w skutek rozporządzenia Wy. 
sokiego c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych 
z dnia 15 Czerwca 1858 r. do L. 18096 
wydanego, wykazują się ponownie następują. 
ce w dniu 30 Października 1858, w dniu 30 
Kwietnia i 31 Października 1859, w dniu 30 
Kwietnia i 31 Października 1860 r., w dniu 
30 Kwietnia i 31 Października 1861 r. wy. 


Nr. 


losowane, a od terminu spłaty to jest: 0d dnia 

1 Maja i 1 Listopada 1859 r. od dnia 1 Ma 

ja i 1 Listopada 1860, od dnia 1 Maja i 1 

Listopada 1861 r., a nareszcie od dnia 1 Maja 

1862 r. nie spłacone obligacye a mianowicie: 

A) wylosowane w dniu 30 Października 1858 r. 
i Obligacye z koponami: 


Na złr. 
Nr. 714, 847 i 1684. 
Na złr. 100. 
Nr. 2201, 2704, 4105, 5206, 5566, 6161, 
6959, 7831 i 9160. 
Na złr. 500: 


Nr. 856, 

Na złr. 1,000. 
Nr. 1222 i 5059. 

Na złr. 5000. 
Nr. 670. 


B) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1859 r. 
Obligacye z kuponami: 
Na złr. 50. 
Nr. 1033 i 2566. 
Na złr. 100. 
Nr. 2553, 5064, 5348, 6637, 6875 i 8580. 
Na złr. 500. 
Nr. 850 i 1498. 
Na złr. 1000. 
Nr. 209 i 2664. 
C) wylosowane w dniu 31 Października 1859 r. 
Obligacye z kuponami: 
Na złr. 50. 
Nr. 305, 575, 773 i 1501. 
Na zł. 100. 
Nr. 983, 989, 1016, 4115, 6540 i 7655 
Na złr. 500. 
Nr. 349. 


Na złr. 1000. 
Nr. 955, 1445, 1808, 4912 i 5880. 
D) wylosowane w dniu 30 Października 1860 r. 
Obligacye z kuponami: 
Na złr. 50. 
Nr. 933, 1009, 2061 i 2520. 
Na złr. 100. 

Nr, 327, 867, 2314, 3031, 3422, 3741, 
5720, 5971, 6047, 6461, 6606, 7379, 7524, 
1632, 8268, 9407, 10210 i 10546, 

Na złr. 500. 
Nr. 848 i 1792. 
Na złr. 1000. - 
Nr. 372, 2393, 4394, 4691 i 5458. 
Obligacye Zit, 4), 
Nr. 1745 na 1140 zły, 
E) wylosowane w d.34 Października 1860 r. 
Obligacye z kuponami: 
Na złr. 50. 
Nr. 1980, 2147 i 2839, 
Na złr. 100. 

Nr. 1057, 2686, 7610, 8411, 10,385, 
10660 i 11192. 

Na złr. 500. 

Nr. 661, 921, 1782 i 2656, 

Na zir, 1000. 
Nr. 2549, 2718 i, 2844, 
Obligacye Lit, A), 

Nr. 255 na 60 złr. i Nr. 1003 na 450 złr. 
F) wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1861 r. 
Obligacye z kuponami: 

Na złr. 50. 

Nr. 309, 1229, 1996, 2644 i 3036. 

Na złr. 100. 


Nr. 1748; 2042, 2702, 5687, 5918, 6948 
7848, 8174, 8806, 9658, 11117, 11621 
12472, 12645 i 12682. 

Na złr. 500. 
Nr. 806 i 2979. 
Na złr. 1000. 
Nr. 1751, 6175, 6567 i 7427, 
a złr. 5000. 
Nr. 253 i 898. 


Y:|Z e. k. Dyrekcyi funduszu indeinnizacyjnego. 


i Lit. A). W ; A 

pocie na zr. 30, i ; ’ ck R eor -rolniczego Une Dame rera 0 Tera 
G) wylosowane w dniu 31 Października 1861 r, | ** Krak 508p. 80 |tion, désire donner des leçons- pour lg 
Obligacye z kuponami: ra owskiego, conservation, ou les exercices 333, Ruq 


(ulica Szewska Nr. 335/,), 
znajdują się następujące dzieła do nabycia: 


złr. cen, 


Szewska au ler. (1461-1-3) 


Główny Skład 
Chińskiój Herbaty Pecco. 
Prawdziwej rosyjskiej 


KARAWANOWEJ HERBATY. 


Na złr. 50. 
.Nr. 676, 1489, 1616, 1917, 2468, 2572 


i 2852. 
Na złr. 100. 

Nr, 964, 982, 1171, 1634, 2520, 2920, 
3063, 3224, 3956, 4379, 4651, 1568, 7844, 
7870, 8222, 8918, 9400, 9699, 10052, 
10334, 10618, 11546, 11628, 11985, 12280, 
12379, 12702 i 12748, 


1) Krzęczunowicz: „Uiber die Regierungs- 
Vorlage betreffend die Re- 
vision des stabilen Grund- 
steuer-Katasters in Oester- 
reich, nebst einem Anhan- 
ge über die Grundertrags- 
Schätzung in Galizien.“ 
Lemberg 1862 


Na złr. 500. 2 d Die Eenitenng der Vor- 
Nr. 405, 609, 75%, 1824, 1964, 2029] rea gS der er. PE o Herbata czarna: zir kr. 
i j Vertheilung der Real- i FE Ý 
nian: Na złr. 1000. stouer ant dio Kronnder N. 1 wee przednia w czerwonym 1 
f A i ich.“ Lemberg PAMeLZE CEN E E E E 
Nr. 129, 1328, 1490, 1649, 1743, 1800, E "3 2 i ; 
2203. 4299, 4630, 4760 i 4779. ” Do daa a a i: n móęjrióm.? ela Bks 
Na złr. 5000. ta im Hause my Herbata z kwiatem Pecco 
e ten iiber di - ' : £ z » 
Nr. 839. x Li. A gelaire phie » 3 Średnio przednia w jasno-zielonym 
Nr.187 my cą Ba 80 zł vizion hę; Grundsteuerka- PADIRTZEG 12.002 > AZT BEA 250 
r. na złr. i Nr. na 80 złr. tasters.“ Lemberg 1862 . i z A 
z ten zastrzeżeniem że oprocentowanie obliga- | 4) dto „Betrachtungen über dio Be- 4 $ Any 5 W dą WaS ar ST 
cyi wyrażonych pòd A) z dniem 1 Maja 1859 katdiung der Streitigkeiten » sę Przednia w CZEMYMI pa- ` 
3 2 i hi d PORO e — eok RO OI t es 6 el a e TE TA w z 
pod B) z dniem 1 Listopada 1859 r., pod ies detia niw odnie „ 6 Najprzedniejsza w ciemno-zielo: 
»|0) z dniem 1 Maja 1860 r., pod DY r dniem maligen LE ay shea Ga- A nym papierze 5 
E za z . izien.“ 2 DOE | O EE aa p a a o o t A |e.. 6. 6. 4,6 © papes 
Pary erias | ad, SĄ "1861, io 5) dto „Dio. ród Serwitu- Prawdziwa rosyjska her- 
; ipod G) A dniem 1 Maja 1862 : Use" ten- Streitigkeiten in Gali- bata krawanowa. z 
sze - z ien.“ Wien 1:62. . . . — 40 i tabiacti x 
ło i że w razie gdyby kupony od tych obli-|6) dto „Bak eij prh i w Ga- $ g a 44 niebieskim papierze „6 — 
gacyj uprzywilejowany austryacki Bank Na- licyi.* Kraków 1869 .. , 1 50| ” ajprzedniejsza w białym papierze 8 — 
rodowy w Wiedniu spłacił, kwoty takowe od 1) Józei Mars: „Uwagi nad czynnościami ka- Zielona herbata. 
dastralnemi.* N. Sącz 1862. — 20 1 Gunpowder perłowa herbata 


kapitału odciągnięte zostaną, 

Nareszcie czyni się wiadomo, że w księgach 
kredytowych e. k. kasy funduszu indemniza- 
cyjnego następujące zastrzeżenia wpisane są, 
a mianowicie : za 

1. przez właścicieli odniesiona strata obliga- 
cyj z kuponami: 

Na złr. 100. 

Nr. 1080, 1081, 2494, 3785, 6565, 6982, 
8540, 8541, 9917 i 9918. 
jako też obligacye Zit. A. Nr. 2473 na 90 złr. 

2. rozpoczęta amortyzacya obligącyi z ku- 
ponami : 


przednia saa Sszż. 
sę dto najprzedniejsza . 4 — 


Dla przechowania herbaty utrzymuje zawsze 


na składzie puszki porcelanowe po ce- 
nie 2, 3, 4, 5 i 6 złr. w. a. 

Wszystkie gatunki herbaty są najprzyjemniejsze- 
go i najprzedniejszego smaku, 

Dla herbaty urządziłem w nowym sklepie osobny 
lokal, aby tym sposobem ochronić ją od wyziewów 
innych towarów. W ogóle będzie mojem staraniem 
zawsze jak najlepszą i najświeższą herbatę posia- 
dać i sprzedawać takową po najumiarkowańszych 
cenach. 

Wszolkie obstalunki z prowinoyi sapowniam jak 


PORUZ NY OTO yz te cG (dk 3 
9) „Wiadomości o Sejmie Galicyjskim, dla 
ludu, napisana przez posła 
sejmowego.“ Kraków 1861 
10) „Obrona cudowns Częstochowy,“ bro- 
szurka ludowa przez L. L. 
Kiaków 1862 
(1489-1-3) 


Herbata chińska 


Na złr. 50. ilepiéj uskutecznić, tylko, nb È 
Nr. 1627, 1804 i m kar awalowa, pręga Take Arper V dront iinr ni iag 
: Na złr. .. w orginalnym pakunku chińskim, w pacz- Er eryk Shubuth 

Nr. 9532, 11370, 12545 i 12546, kach */„ "a i", fot, po cenach 3, 4, 5, 6 fp w Rynku pod L. 164. 
Na złr. i 8 złr. w. a. za funt wagi wiedeńskićj, rów- IBRĘ"Powyżćj oznaczone gatunki Herbaty 


nież doskonały gatunek herbaty: 


„Miay idomg* 
po cenie 10 złr. w. a. za funt, zalecający się 
nadzwyczaj silnym odorem i nader korzystny 
przy naciąganiu, nadeszły do handlu pod firmą: 


Teofila Seiferta w Krakowie, 
a posiadając powyższe gatunki. herbaty z pierw- 
szej ręki, za cenę umiarkowaną, doskonałość 
I prawdziwość zaręcza się. 


Nr. 644, 1313, 2182 i 8237. 
Obligacya Zit. A). 
Nr. 237 na 350 złr. 
3. już dozwolona amortyzacya obligacyj 


z kuponami: 
na 100 złr, 


Nr. 196, 575, 805 i 7676, 
na złr. 


z mego Składu, utrzymują również handle pod 
firmami : (1423-1-3) 
W BOCHNI p. Franciszek Reiss, — w BRZE- 
ŻANACH p. Emanuel Moerl, —- w JAŚLE p. Lu- 
dwik Pilla, — w KRZESZOWICACH p. W. Za- 
wadzki, — w PRZEMYŚLU pp. F. Gajdoczka 
i 


Syn, — w TURCE p. A. Czyrniański. 
Mmme<oooLLr Lr Loc 
Dobra PROSZÓWKI 


Nr. 1734. 
pod Bochnią, 


sag Obstalunki zamiejscowe. odwrotną|do sprzedania, — Bliższa wiadomość pod 
(1390-4) 


Kraków dnia 31 Października 1862, 
Za c. k. Prezesa: 
Dr. Gustaw Hailig, 


c. k. Radca Namiestniotwa. 


pocztą uskuteczniane będą. L. 77 na Piasku. 


(1438-3-6) ` 


(1477 3) 


Już dziś 


nastąpi ciągnienie 


LOTERYI 


na korzyść Ochron małych dzieci 

w Rennweg i Neulerchenfeld w Wie- 

dniu istniejących, która uposażona 

jest 500 trafnemi, w ogólnćj warto- 
ści do 


10,000 złr. 

Z tych trafnych na szczególne wspo- 
mnienie zasługuje lsze trafne, z czystego 
srebra 13 próby, mianowicie: serwis do 
erbaty ma 6 osób, serwis do kawy na 6 
osób, pudełko z srebrem stołowem na 6 osób 
razem zawierające 56 sztuk przedmiotów 
srebrnych; drugie trafne przepyszny serwis 
stołowy z najlepszej porcelany, obficie zło- 
tem ozdobiony na 12 osób; Żcie trafne pię- 
kny serwis stołowy z angielskićj porcelany 
na 6 osób, serwis do herbaty na 6 osób, 
serwis do kawy na 6 osób, serwis szklan- 
ny na 6 osób i garnitur bielizny stołowój 
płócienny na 6 osób.— Los kcsztuje tylko 

. 50 centów wal. austr., 
a biorący 5 losów, otrzymają wyjatkowo 
jeszcze i teraz 1 los w dodatku. Zwraca 
się uwagę pp. kupujących te losy, że na 
każdym losie znajduję się dzień ciągnienia, 
tj. 8 Listopada 1862, 
J, K. Sothen, 
nWion, Stadt am Hof, Nr. 420.“ 

Przy łaskawych zamówieniach zamiejsco- 
wych, upraszą się o frankowane pivosi 
należytości, oraz o dołączenie 30 centów 
za przysłanie listy ciągnienia. 

SRAKOWĪE są te losy do nabycia 

u podpisanego, który nabywszy na stały ra- 
chunek znaczną ilość! tych losów, jest w mo- 
żności biorącym 5 losów dać 1 los w do- 
dątku bezpłatnie. 


(1402-12-) 
PURGATIVES 


PERLES W. GUYON 


Pigułki te kształtu pereł pana W. Guyon 
są ze wszystkich lekarstw czyszczących naj- 
dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej. 
sze przeciw zatwardzeniu, żółci, flegmie, 
boleści żołądka etc. Lekarstwo to można 
zażywać w każdej godzinie dnia bez za- 
chowania. dyety. (509-15. 18) 

Znajdują się w aptece pana Molędziń- 
skiego w Krakowie pod Barankiem. 

Jeden flakonik pigułek przeczyszczających 
kosztuje 1 fl. 75 centów. Przy przesyłkach 
30 centów za opakowanie. 


ŻA 
OBWIESZCZENIE. 


Z powodu, że termin do całkowitej wpłaty na akcye ces. król. uprzyw. kolei 
galic. Karola Ludwika w obec naszego, w myśli statutów ogłoszonego obwiesz- 
czenia z dnia Bgo Lutego b. r, jeszcze z dniem 8go kwietnia 1862 zapadł, — 


i przeto wzywa się 
posiadaczów 


nasiępujących akcyj, 
ces. kr. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika, jako to: , 

Nra 1779, 1780, 1781, 1782, 4788, 1784, 1785, 11866, 15159, 15306, 
15307, 15324, 15322, 15523, 15524, 15325, 19865, 25894, 25899, 28125, 
28226, 28227, 28228, 28229, 28230, 28231, 28232, 28233, 28234, 23235, 
28236, 28237, 28238, 28239, 29906, 55501, 39744, 39956, 39957, 39958, 
43854, 55541, 56452, 56485, 58718, 58719, 58720, 62438, 65711, 70265, 
10670, 70674, 70672, 70675, 70674, 70675, 70676, 79503, 79504, 79505, 
19506, 79507, 79524, 79525, 79526, 79527, 79528, 79529, 79530, 79534, 
19532, 79335, 79334, 79835, 19536, 79587, 79538, 79539, 79540, 79541, 
19542, 79543, 79544, 79545, 79546, 79547, 79548, 79549, 795580, 79554, 
19552, 79560, 79561, 79562, 79563, 79564, 79565, 79566, 79567, 79568, 
19569, 79570, 79571, 79572, 79575, 79574, 79575, 82658, 82654, 85465, 
85466, 87187, 87188, 98929, 

ażeby zaległe wpłaty na te akcye bezzwłocznie 

_ BSF" a najdalej w sześć tygodni "Tag 
po niniejszem obwieszczeniu tem pewniej uiścili, inaczej wyż wspomnione akcye 
na mocy $. 17 statutów, za przepąadłe uznane, a wydane 
natomiast dduplikaty przez meklerów na gieldzie sprzedane będa. 

Wpłaty, przyjmuje ©. kr. uprzyw. austr, Zakład Kredytowy dla handlu i prze- 
mysłu w Wiedniu, a pośredniczą także bez wynagrodzenia Filia tego zakładu 
we Lwowie i Kasa Zbiorowa ces. król. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika 
w Krakowie. 


Wiedeń dnia 2 Listopada 1862 r. 
Rada Zawiadowcza ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika. 
O ZZ na Z 


TEATR POLSKI 


; POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFĘFFFRA. 


W Sobotę dnia 8 Listopada 1862. 


LZY KOBIECE. 


Komodya w 1 akcie podług franouzkiego przero- 
ona przez Antoniego Langiego. 


Podstęp pana Kapitana. 


J. Bartl. 


(1498-1-3) 


Nadesłane. 

Już dziś nastąpi ciągnienie 
Loteryi przez Jana K. Sothena urządzonój, 
uposażonćj 500 cennemi trafnemi, ogólnćj war- 
tości do 10,000 złr., między któremi na szcze- 
gólną wzmiankę zasługują lsze trafne całe z 
czystego srebra 136j próby, zawierające: ser- 
wis do herbaty na 6 osób, serwis do kawy 
na $ osób, pudełko z srebrem stołowem na 
6 osób, razem 56 sztuk przedmiotów Pia 


nych. Drugie trafne przepyszny sf , omedya w 1 akcie przoz p. Rosier. 
lepszej porcelany, obficie złotem ozdobiony na 


12 osób; oraz Ście trafne, składające Się z| Szkoda Wąsów. 
pysznego serwisu stołowego na © SÓD, ser- | Komedyo-opera w 1 akcie przez L. Dmuszowskiego, 
wisu do herbaty na 6 osób, serwisu do kawy i 


na 6 osób, serwisu szklarinego na 6 OSÓD | 

garnitury bielizny stołowćj płóciennej na 6 t= m dosiewnagć pr do- 

osób. : cza sie Prospekt na Pismo 
iko 40,000, a cena i ż 


Podpisany poleca szanownćj Publiczno- 
ści swój nowo urządzony 


s HOTEL æ 


pod godłem: 
„Miasto Rzym“ (zur Stadt 


Rom KNER Ilość. losów wynoe oi O illustrowane pod tytułem: 

1 $ l AM : 

Mbrechtstrasse Nr. 17 ufionepinta losu 50 centów za gy można otrzy-| KÓŁKO DOMOWE“, poświęcone Rodzi. 
«| mać u podpisanego J 60 zapas wystarczy | ” $ todzi 

E. Astel. || ios w dodatku. nom polskim, a wydawane w Warszawie 


w KRAKOWIE|przez Józefę Śmigielską i 
(1408-7 8) |z Chomętowskich Borkowska, 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


DEF- NP. Elegancko urządzone pokoje| Losy te 5440 nabycia Aleksandrę 


od 10 do 15 srebrnych groszy za dobę. |u J. Bartla. 


